
~ 
.. 

.:1. 
' 

r..6df, włoret 17 gruclnła. tMł rol11 

Nz 29ł (8094) 
Wyd. Al 

Rok xxx 
Cena 

I złoty 

DZIENNIK 
ŁÓDZKI 

llllllUIUllllllilllllllUllllllilllllllllllllDlllillllUllllllllDllUOllllUlllUIDIIHUilllUlllllllllinmrmrmnnm1111111m1n1111mm 

18 bln. 

spr a wozd awczo-:-wyb or cze j le 
Problemy ideowego umacnia

nia. wojewódzkiej organiza-0jl 
partyjnej i wzrostu aktywności 
jej członków - będą przedmio
tem obrad plenarnego posiedze
nia Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR. 

„MALTEX" przed wielkim skokiem 

Najważniejsza 

WZPB 1 Maja 

sprawa człowiek 

sukcesy zobowiązują 
Plenum odbędzie się w środę. 

18 grudnia br. Początek obrad 
o godz. 10. 

Sejm debatuje nad planem i budżetem na 1975 r. 

• , • 
I 

• 
1 no t n 

(Otl naszego sprawaztlawcy parlamentarnego) 
DWA DONIOSLE DOKUMENTY: PROJEKT UCHWALY O NARODOWYM PLANIE SPOLECZ.. 

NO-GOSPODARCZEGO ROZWOJU KRAJU W PRZYSZLYM ROKU ORAZ PROJEKT USTAWY 
BUDŻETOWEJ NA 1975 R. BYLY TEMATEM ROZPOCZĘTEJ WCZORAJ DWUDNIOWEJ DEBA
TY SEJMU PRL. WSRóD POSLÓW OBl':CNY BYŁ EDWARD GIEREK. W LAWACH RADY PAN
STWA ZASIEDLI JEJ CZLONKOWIE Z HENRYKIEM JABŁOŃSKIM, A W ŁAWACH RZĄDO· 
WYCH CZLONKOWIE RADY MINISTRÓW Z JEJ PREZESEM PIO'fREM JAROSZEWICZEM. 

Proj~ planu i budżetu na 1975 
rok przedstawił Wysokiej !:wie 
sprawozdawca generalny obu tych 
dokumentów pos. Alorzy l\IIelich. 

Podstawowe cele i zadania, za
waa:te w projekcie Narodowego Pla
nu SpolecZl!o-Gospodarczego rozwo 
i'U kraju w 1975 r. uwzględniają 
nie tylko dotychczasowe osiągnięcia, 
ale stwarzają podstawy zapewnienia 
dalszego postępu społeczno-goopodar 

cz.ego, wyk!raczające nawet poza ra
my 1975 t'Qku. Do zadań t:;ch pro
jekt zalicz.a: osiągnięcie dalszej 
poprawy materialnych, socjalnych i 
kulturalnych warunków życia spo
łeczeństwa; kontynuowanie rozbu
dowy i unowocześnianie majatku 
produkcyjnego, w celu z.ape•vnienia 
odpov„·iedniej bazy dla przyEzlego 

rozwoju kraju, dążąc przy tym do 
jak najbardziej efektyWnego wyko· 
rzystania dotyc-hc:ia.s pon te.s!onych 
nakladow; osiągntęcie wydatnego 
postępu w dziedzinie dektvwno
ś~i gosoo<l.arowania. przede ws~·st
k1m w drodze utrwalania wysokiej 
dynamiki wzrostu wydajności pra
cy i zwiększenia iego L•dzialu w 
przyroście produkcji przemy.stu i 
budownktwa. w drodze dalswj 
obniżki koszt0w produkcji: umoc:· 
nienie i utrwalenie rf1wnowagi e
kon'>miezne.i we w~zystkich węzło
wych dziedzinach gospodarki. ~a.1' 
wiec widać przyszl<~rocznv plan jest 
wyrazem kon~ekwentn"'i reallzacji 
uchwalv VI Zjazdu PZPR i ooota-
nowieti I Kraiowe.i Konferencji 1 

cję wszystkich POd.iętych już decy• 
zji dotyczących wzrostu płac i po
prawy świadczeń socjalnych. Place 
realne w 1975 r. zwiększą się o ok. 
5 proc .. a wyplatv na świadczenia 
społecme - o 19 oroc. Od 1 stvcz
nia 1975 r. wprowadzone zostaną 
nowe zasady obliczani<i emerytur, 
a od I linea przysżlego roku umo
żliwi się wcze~nieisze przechoctz~ 
nie na emeryturę niektórym gru
pom pracowniczym. Zakłada się vt 

(Dalszy ciag na str 2) 
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Partyjne.i. co zre~ztą wczoraj wie
lok~otnie podkreślano z sejmowej 
trybuny. 

P. Jaroszewicza = 
I 

konferencje sprawozdawczo-wyborcze PZPR, na których w atmo· 
sferze pełnego 7..aangażowania omawia się kluczowe problemy 
zakladów ze szczególnym uwzględnieniem postaw członków par
tii. 

Takim k1uC'Zowym problemem 
ZPB ill1. Kun.ickiego jest trwająca 
mod<?rn izacia zakładów, której 
~z;czególne na•ilcnie przewiduje się 
na lata 1973-1976. W nie zmienio
ne.i fo\·mie przet.rwa tylko dział 
wióknin. Do nowego. budowanego 
a:-rualnie obiektu. przeniesiony zo
<\'tał oddział przędzin. Obe<:nie zaj
mowany przez ten dział budynek, 
po rekonstrukcji. podejm;e pracę 
nad \\•prowadzaniem n-Cl-1\')Ch rodza
jów produkcji. Lata 1975-1976 to 
nie tylko uciążliwa dla wszystkich 

przeprowadzka, to taUe koniecz
uoiic usprawnień organizacyjnych, 
sz~·bkie dojście do mocy nowych u
rządzeń przy zacho"Araniu oczywi
ście pełnej dyscypliny pracy i po
stępującej poprawy jakości produk
cji. 

ZPB im. Kunickiego f;\1alte:<) -
- wykonują wprawdzie swoje za
dania planowe. niemniej dopiero 
pelna modernizacja pozwoli im. na 
za.jecie ·poczesnego miejsca wśród 
najlepszych zakładów włól1-'ienni-

(Dalszy cią~ na str. 2) 
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Pos. A. Melich .o;!W1erozil, iż oba 
dokumenty iapewn'.ają dalszy. dy
namiczny rozwó1 kraju. a tym sa
mym realizację strategicznych ce
lów na.szei gospodarki ; państwa. 
.Jeżeli chodzi o dochód narodowy 
do podziału. to na.iszybciej wz:ro· 
śnie fundttSz spożycia - 8.2 proc. 
co oznacza kontynuowanie dotych
czasowego wvsokie~o tempa wz:ro
stu stopy ż~·dowej. W tym też 
celu projekt pJ<1nu. jako geners.ilne 
zalożenie przyjmuje pełną reallza-

Dziś o godz. 18 w programie 
I TVP. i w programie I Polskie
go Radia nadane zostanie prze
'llówienie prezesa Rady Mini
strów Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej, Piotra Jaroszewicza, 
na zakończenie se.imowej deba
iv nad pl:i.nem i budżetem. 

Zakończenie 
francusko - amer,ka11skiego 
„sz~zyłu" na Martynice 

Najlepsi z najlepszych 

W ponlcd>.\alek na M;;rtynice za
koi'lcz.ylo "ię f•am:us:rn-anH'Q' kan· 

Udana 

„k :e potkanie na naj\Yyż.szym 
,zczeblu. Tego dnia odbyło 6tę 
tnec:e i os tatnie spotkar.ie prezy
denta USA, Geralda Ford3 7. pre
zydentem Francji, Valervm G iscard 
d'Estaing. Po zakot'lcr'"l1;u ;:potkań 
Jglo>zono wspólny lwmun:kat z 
przeprowadz<Jnych rozmów. 

W Londynie 7.a)>lo
nęlo już na Trafal-
srar . qu_.t <- • • 
teczne ~ruwko 
lrad~·cyjny dar , •or. 
wegil, 

CAF - UPI -
t.ele.foto akcja 

komandosów 
pa le słyń skich 

W komunikacie szefowie obu 
pa11stw opowiadają się za możliwie 
jak najszybszym :zwołaniem konfe
rencji eksporterów i importerów 
rop.v naftowej, co proponował pre
zydent Republiki Francuskiej. U
znano jednak za rzecz pożytecz.ną 
zv.•olanie przedtem spotkania przy
gotowawczego reprezentantów 
państw - producentów i importe
rów ropy. 

„Izrael powinien być gotów do wojny" 

XI Lód?)kie Spotkania Teatral".'le 
- doroczny przegląd tego co naj
ciekaW-'>'Ze na ~tudenckiej scenie za
kończony. Laury rozdzielono. Jury 
pod przewo<ln,ictwem K. Puzyny, 
najwy'Że.l oce · o s. ktakl przygo
towany przez: kral<owski Teat.r 
„STU" - pt. „Exodus". Zespół o
trzymał nagrodę ufllnCiowaną przez 
Minist&stwo Nauki, Szkolnictwa 
Wyższego i Techniki (W wysokości 
25 tys. zł). Autor tej insceniz.ac;i 
K. Jasiński wyróimiony rostal osob
ną nagrodą (3 tys. ul. Drugie miej 
sce zajął także krakowski teatr 
„Pleonazrnus". Za „ \Vybrane sceny 
z najnowszej naszej dekadencji'', 
zespół otrzymał nagro<lę (w wyso
kośd 15 tys. zl) ufundowaną przez 
Ministerstwo Kultury i Sztuki. R~ · 
żyserowi tego spektaklu R. Majoro
wi przyznano ooobne wyróżnienie 
(3 tys. złl. Nagrod:rono także K. 
Szwajgera za muzykę do „Exodu
su", A. Leparskiego z Teatru 
„Ge-~t" (Wroclaw) za scena.riusz 
„Psów", W. Krukowskiego z „A 
kademii Ruchu" (Warszawa), za 
pracę nad spektak.lami .,Collage" i 
.,Głód" A. Babiarza :za rolę Błazna 
w „Psach", A. Jastrzębską z wro
cławskiego „Kalambura•• za muey-

Palestyńska aiienc.fa ,.,VAFA" 1.a
komunUrnwala że oc' ział;v bOjowni· 
ków palestyńskich wysadziły w Po· 
wietrze. w niedziele pociąg wojsko
wy w poludniowvm Izraelu. Z ko
munikatu w:vnlka. że wielu 7..olnie. 
rzy tzraelsklcl\ zostało zabitych lub 
rannych. Pooia~ udawał się z DJ
mona do Ashdod 1 zostat wysadzo
ny w oowletrze w pobliżu T<iryat 
Gat. Komuniltacja kolejowa mied7~Y 
ś::odko\\·ymi i Południowymi rejona
mi Izraela zostata wstrz:1,11ana. 

o o ą 1 .nie o y Mei 

s ro 

W komunikacie zamiaczono; że 
każdy rząd może przyjąć wolno
rynkowy kur.; złota za podstawę o
bllczan;a rezerw tego kruszcu. U-
waża się to za sukces Francji, która 
domagała się tego. Rząd francuski 
natomiast zapmponowal Stanom 
Zjednoczonym wypłacenie 100 mln 

Były premier Izraela, GoWa 
Meir w wywiadzie udxi.elonym 
przedstawicielowi amerykańskiej 
telewizii ABC oświadczyła, że 
Iz.rael „powinien być gotów do 
woj.ny". Dopuściła ona możliwość 

Zlikwidowano szajkę 
dolarów dla ostatecznego uregulo- t •k , 
wania kosztów, jak.ie pou:os!:v t!SA przemy n1 OW 
w 1967 roku w zw1Ąi:ku z hkwtda- I 
cją baz amerykańskich na teryto-

kokainy 
rium Francji. Wtadz.e peruWiańskie Pt"zekazal:y 

S~eścioro dzieci pilot uratowani 
po!ICJi ameryk.!łńskiej szefa między
narodowego gangu przem~ików 
narkotyl~ów. 4o-letnieg0 Jamesa Au
stina, który w osta,tnim roku prze
mycił do USA 100 kG! lcokainy. Are
sztowano go m:esia,~ ternu w Limte. 

1 OO km pieszo pnez dżunglę Znaleziono przy nim 5,5 kil czy. 
ste.i kokainy. J Austin k ierowa! 
szajką złożona z 2Q osób. Przestęp
cza organizacj.a . ,importo,vała" ro-cz... 
nie z BoliW!J i Peru do USA znscz
ne ilości kokainy wartości 25 mln 
dolarów. 2:2 ! 23 listopada areszto
wano Jedno-cześnie 16 członków szaj
ki, wśród nich Boliwijczyka Jaime 
Hergueta, który skuoowal kokainę 
w Peru i Boliwii. 

Sześcioco dzieci, które przeżyły 
tydzień temu katastrofę samolotu 
w dżungli amazońskiej, przeszło w 
niezwykle trudnych warunkach po
nad 100 km, zanim w stanie sk>raj
nego wyczerpania dotarło do naj
bliższych siedzib ludzkich. Cala 
grupa żywiła się wyłączn\e ok.ru
chami chleba oraz owocami. W ka
ta;,t"'>fie samolotu zginęło jedno 
dziecko. a dwoje następnych zmarło 
w czasie m11rszu. Dzieciom towarzy 
szył pilot samolotu Oscar Zehndeir. 
Cała szóstka była w wieku oo 9 
do 15 lat. Rozbitków uratował ka
pitan barki rzecmej, który dos
trzegł ich słaniających się na brze-

~ilot samd!.otu wyjaśnił, że kata-
11trofa nastąpila z ?QWodu siJnych 

() 

zwalnia robotników 
Rzecznik za<:hc>dnl:ohlemieckiej :fi.r

my samochodowej .,Vo1kswagen" za
t><>Wledztal że w stycz;nlu fabryka i 
jej Iilie zwolnia 86 tys robOtników 
na okres tygodnia. Decyzję te uza
sadnia sie <;Padkiem popytu n,a sa. 
moc:1-0d:11 na rynlnt kraiowym i za 
granica. Decyz,ia do.tyczy 31~ robot
niltów zatrudnlcmych w · tej firmie 
:na terytorium RF.N. uważa się więc 
ją za najdotkliwszą ;i, dotychczas 1 pocteimowanych. ' 

wiatrów, które zepchnęły samolot 
na drzewa. Zabrał on dzieci na 
krótką przejażdżkę samolotem. Pi-
1ot określił miniony tydzie11, jako 
„straszny sen". 

N/z Carl<>s Panduro Zehnder ooejmuje swych uratowa'!lych synów car
IG6a (z; prawej, l Herbeńa. na sliil"a,ju d:ż.llill&'li w San R.amo:n. 

CAi' = AP. - Wlelot~ 

wycofania się Izraela 'Z części Pół
wy1>pu Synajskiego, zagarniętego w 
czasie agresywnej wojny w 1967 
roku, jednak dala do zrozumienia, 
że nie wchodzi w rachubę wyco
fanie się · IZl!'aela z okupowanego 
7.a.chodmego brzegu JoroaJI1u i arab 
skie.i części Jerozolimy. Potwier
dziła ona, że Izrael kategorycznie 
odmawia rokowań z Organizacją 
WY7JWolenia Palestyny.· 

Golda Mei'l' wyraziła niezadowo
le11ie z powodu uznania przez Zgro 
madzenie Ogólne NZ Organi.Zacji 
Wyzwolenia Palestyny ui legalnego 
przedstawiciela narodu palestyt'l
skiego. Nie ukrywała, że koła rzą
dzą.ce Tel-Awiwu liczą na poparcie 
proi7Jraelskiego lobby w USA w 
realizacji swojej ekspansjooistycz
nej polity~i. 

WY't'aziła nadzieję, że wysiłki te
go lobby „nie pozwolą ograniczyć 
amen,k.ańskiej pomocy dla Izraela". 

W USA zamyka się 
stacje benzynowe 

lS amerykańskich koncernów naf
towych planuje zamknięcie na po
czątku przrszleg,o roku ieszcze oko- I 
Io 2 tysięcy stacji benzynowych. 

W bieżącym roku zamknięto w I 
USA ;uż 9 tysięcy stao.ji benzy:no
wrch. Jeśl! tendencia do lch likwi
dacji utrz =a się. to do ko1ica br. 
będzie tych stacji w USA mniej niż 
przed 25 laty. 

Elektrownie jądrowe 
najbezpieczniejszymi 

obiektami przemysłowym;i? 
Według dzisiejszych przewidywań specjalistów ok. 40 proc. enel"gii 

elektrycznej, którą nasz Maj wytworzy w roku 2000, będzie pochodzić 
z elektrowni jądrowych .. Z elektrowni atomowej zlokalizowanej nad 
Jeziorem żairnowieckim w woj. gdańskim pierwszy prąd poplyinie w 
latach 1983-1984. Problemy zapewn' 0 nia niezbędnego bezpieczeństwa 
naturalnemu &rodowL.;ku wokół obiektów atomowych i ludziom z nimi 
stykającym się są więc w centrum zainteresowania naukowców i spe
cjalistów. 

W Warszawie ro1lJ'.l()częło się 16 bm. 3-dniowe, ogólnokrajowe semi
narium poświęcone tym w!aśnie problemom. Względy ochrony radiol<>
g;cznej wymagają odpowiedniej !-0k.alizacji 'zakładów atomowych, bez
piecznego transpoi tu i składowania. a następnie przerobu i unieszko
dliwiania opadów radioaktywnych. Konieczne je"t także tworzenie &ku
tecmych i pewnych instalacji ochronnych w samych obiektach. Z re
feratów wygłoszonych w pierwszym dniu seminarium wynika, że już 
dziś technika dysponuje wy_ tarczająoo skut~ymi systemami zabez
pie<:z.eń. a te są jeszcze nieustannie udoskonalane. 

Interesująca dyskusja wywią™a się nad oprac<>waniem doc. Zbignie
wa Jaworowskiego z Centralnego Laboratorium Ochrony Radiologi
cmej, który udowodnił. że zagrożenie d!a środowisk.a naturalnego l 
człowieka ze strony obiektów atomowych jest b~ -porównania mniej
sze od zagrożenia, j.akie stwarza funkcjonowanie energetyki konwen
cjonalnej, a elek\ir<1Wnie jądrowe są najbez;p1eczn..iejszymi obiektami 
praemy&loiwymi. 

kę do „Ziemi zdradZOl!lej". Ponadto 
sposród inscenizacji prezentowa
nych poz.a konkursem jury, wysoko 
ocenlło spektakl „Poetefl rock''. ?Te 
zentowany przez wę;(icr!'ki Teatr 
Uni~·er: ytetu w ~zegedzie. „$lub", 
przygotowany, we<ltug Gombrowi
cza, przez: studentów warRzawskiej 
PWST i nową wersję „Retr<l'Spek-
tywy" (w Teatrze „77"). (rg) 

DZ I EN 
KIESIE 

W 35) dniu roku słońce wze
szło o godz. 7.40, za,jdzae zaś o 
godz. 15.24. 

La.zarz, Olimpia, żerosł&w 

przewiduje dla. l,odzl I woje
wództwa. następując~ pogodę: 
zachmurzenie duże z większym! 
przeJaśnlenia.mł. W clą1n1 dnia o
kresamJ opady śnlegu lub desz
czu ze śniegiem, a później mżaw. 
kl. Tempera.tura od minus 2 do 
Plus 2 st. C. Wiatry umlarkowa. 
ne i dośc! silne z płd.-zach, 1 
płd. Uwaga! Na chodnikach 1 
jezdniach ślisko! 

Jutro pogoda 1 temperatura bez 
Wi(kszych zmian. 

Clśnlenle wieczorem 'J4ł,Z mm. 

1954 - Zm. Zofia Nałkowska 
- pisarka 

1919 - Zm. Auguste Renoir, 
francuski mala.rz i grafik. 

Przeszłość zachow!lna w pa
mięci staje się częśCiią teraź
niejszości. 

c nlJ 

- Czy ma pant Jak.lei zastrze
tenia T 
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Z PRZEBIEGU KAMPANII i Posiadamy wszelkie warunki ~ 
~ ~ I kontynuowania przyśpieszonego~ 

Szybki marsz 
(Dokończenie ze str. l) 

ezych. Od 1973 r. Ma1tex systema· 
t~c21nie 'Zllnniejma produkcję tka
lll.ll tradycyjnych na korzyść p.11zę
dzi0n i włóknin, które docelowo 
etaną się jedyną produkcją tegoza
ktadu. Załogę czekają więc trudne 
dni. Jak wynika z dyskusji na 
wczorajszej konferencji, trudne 
procesy modernizowania. zakładu 
wymaęać będą udoskonaleni& me
tod sprawowania. politycznego kie· 
rownictwa w sferze produkcji, po
przez wyczulenie organizacji par
tyjnych na problemy gospodarcze i 
bardziej skuteczne ich rozwia,zy
wanie. Obecny na konferencji II 
11ekreta.rz KL PZPR K. Lukaszew
•ki scharakteryzował sytuację gos
pndarczą kraju i Lodzi i na jej tle 
rolę załogi „l\ilaltexa'', ustosunko
wując się pozytywnie do J?l"'llyjęte
l'O T>l'Ogramu działania. 
Se~retarzem Komitetu Zakłado

wego 2l0Stala wyl>rana Ha.lina Żych
lińska, pełniąca do tej pory obo-
wiązki sekretarza ek0'1lomi=ego 
XZ. AP 

••• 
Organłuc,Ja pa.rłyjna 3-tys(~cmeJ 

ka.logi Przędzalni Czesankowej im. 
Gwardii Ludowej, dokonuja,c obra
chunku osiągnięć podc11as swej 
Konferencji Spra.wozdawczo-Wybor 
czej, może mieć słuszne powody do 
zadowolenia. Realizacja. zadań pro
dukcyjnych przebiega. w sposób 
prawidłowy. Równocześnie do~iega 
końca modernizacja zakładu, która 
kosztem 205 mln zł pozwala na 
zwiększenie o 50 proc. produkcji 
przędzy gotowej bez zwiększania 
powierzchni produkcyjnej, przyczy· 
ni się do poprawy jakości. W pa
rze z tym idzie poprawa wa.runków 
91>Cjalnych - lepsze oświetlenie, 
Jr.lima.tyiiacja, pomieszczenia socjal· 
ne, lepsza organizacja pracy. 

Wszystko to sprawia, że zadania 
•tojące przed zalogą wyma.gać bę
dą pe.tnej mobilizacji. I właśnie 
dlatego tematem zasadniczym dys
kusji pod.cz.as konferencji st.aly się 
11.prawy lud2'kie. Nigdy dotą<l tak 
w iele uwagi nie poświęcano SiJra
wie ksZltaltowania właściwej a,tmo
sfery - koleżeństwa ~ pełnego za
angarowania spolec-zmego i zawooo
w ego wszystkich .. Gwardzistów". 
Szczególnie zaś zwraca się uwagę 

Powódź w Syril 
Ulewne deszcze. jakle padaly 1~ 

eo godzln w syryjsklm ok:ręgu La,ta
!kija spowodO\valy gwa~towną po
wódź. Zamknięto Wiele zakładów 
przemysłowych, szltót i instytucji pu
b\icmiych. Nowo zbudowana elek
trownia w Lalak\! zJi.ajduje się cał
kowicie pod wodą. W dolinach. JZdzie 
znajdują s:ę plantacje tyti<>nlowe l 
gaje pomarańczowe uległ zniszcze
niu cały plon. W akcji ratunkowej 
biorą udział jednostki arm.H sYrYl· 
ekiej. Ewakuowano wielu mieszkań
ców. Nie ma doniesle1i. o ofiarach 
w ludziach. 

Młodzi bokserzy 

Gwardii najlepsi 
Zakończony w niedziele w B!a

łymstoku o~ólnoPolski turniej bok
•erski junio,rów o mistrzostwo klu
bów gwardyjs·kich zakończy! sie 
1Pelnym sukcesem młodych pięśeia
l"ZY iódzl{ie.! Gwardii. 

W lclasy!ika<:ji drużynowe.I na·sl 
bokserzy wywalczyli zdecydowanie 
I miejsee zdobywając 143 punkty i 
wyprzedzając GW.ait'dię (Wrocław) -
118 pkt. i O!J.mpie (P<:>znań) - 87 
pkt. StartO'Walo 1() :t.eSPOlÓW. 

Indywidualnymi mL<trzam! Polski 
tplonu gwardyjskiego zostali z lódz· 
!kich zawodników: D. RaC7:kowskl. 
P. Adrlanowski, ~f. DarnowsltJ i K. 
Cichosz. Ten ostatni pięściarz (aktuat 
1ny mistrz Polski Juniorów) uznany 
:zo;tat 1a najlepszego teehnika biało-
1Slockieg<> turnie.lu. Wicemist.rrowsk'e 
tytulv wywalczyli: K. Gilewski. J, 
Adamczewski I J, Pejas. 

Sukcesy w b!alostock·im turnieju, 
a także w zakończonym ostatnio Pier 
wszym Kroku Bokserskim (w któ
rym gwardziści zdobyli at 6 11;-tu
łów, Widzew - 3, a RKS - 1) raz 
jeszcze potwlerdzily. iż w Gwardii 
:prawidlO'Wo prowadzona Jest praca 
:r; młodym narybkiem. Wypada ży
czyć tylko sobie. aby ci młodzi i 
u.t3,lentow~nl bokserzy j ~k najszyb
c iej. znale~lj się w dru~ol:gowej dru
tynie seniorów z trudem walczącej 

n.a. wychowanie młódego pokolenia 
robotników, rolę org.ani·zacjj ZMS, 
łłt'UP -partyjnych. Ro7JWój tych o
statnich w okresie minionych lat 
procentuje obecnie. · Wykształcono 
aktyw organtzatorski, upowszechnio 
no zasady .socjalistycznego współ
zawodnictwa pracy, „Dobrej Robo
ty". Uzyskiwane w niełatwych 
priiecież warunkach trwającej mo
dernizacji, dobro efekty produk
cy Jne, sa, najlepszym świadectwem, 
że kierune.11: pracy obranej przez 
organizację partyjną okazał się w 
peł.ni prawidłowy. Zadaniem no
wych władz zakładowej organizacji 
parlyJnej w „Gwardii Ludowej", 
będzie więc kontynuacja. d:llialania., 
w którym człowiek 1 jego sprawy 
wysuwają się na pin.n pierwszy. 

Konferencja Sprawoz;d.awcrz.a-Wy· 
borcza w Przędzalni Czesankowej 
im. Gwardii Ludo<wej, w której u
czestniczył także sekreta'!"'!: KL 
PZPR - K. KwiatkoW5ki, dokonala 
wyboru nov.-ej Egzekutywy KZ 
PZPR. I sekretarzem KZ ponownie 
wybrana oos.tala Ja.nina Szydlecka. 

(er) 
• • • 

R<ll!ll- z każdym rokiem pla."'!y 
produll;cyjne Widzewski.eh Zaikla
dów Przemysłu Bawetnianego 1 
Maja. I t.o rosną w tempie pl"ZYJ)1'a· 
wi.ającym nieraz o lekki zaw.rót 
glQ\\ry. A że nie jest to wcale pTze
ssda świadczy choćby - przypom
niany na w=rajszej Konferen.cii 
Spraw-o-zdawczo-Wyborczej KZ 
PZf'R - sceptycyzm praoownilków 
jednej ::: przęd.1Lalni , którzy twier
dzili, te nałożony na ich wydział 
roczny pilan pródukcji wystarczył
by i na całą 5-latke. Okazalo się 
jednak. że i z tak dużymi zadania
mi moiina uporać sil: w ciągu 12 
miesięcy. 
Niemała w tym izash1ga ofiairnej 

załogi widzewskiego ,.kolosa" i za· 
kla.dowej orga:nizacj! partyjnej, któ
ra potrafiła stworzyć klimat sprzy
jający dobrej robocie. Ale nie t:;l· 
ko wykona.nie rocznych planow 
produkcyjnych może usałysfakc,!o
nować pracowników tego przedsię
biorstwa: wartość czynów społecz
nych załogi WZPB 1 Maja, na 
rzecz macierzystego zakładu osiąg· 
nie w tym roku 119 tys. zł. zaś 
wartość czynów wykonanych na. 
rzecz miasta l dmelnicy szacuje się 
u '12 tys. zł. 

Sukcesy „,obo'l'.ria,zują, totet wm:o
ra.jsn kon,ferenc.ia stała się jeszcze 
jednii, okazją do za&tanowienia się 
nad możliwościami wykorzystania 
istnhijl\(lych jeszcze w zakJadzie 
rezerw - pełniejszego wykorzysta
nia umiejętnośei każdego zatru
dnionego, lepszej organiarej.I pracy, 
wprowadzania. nowych technologii 
oraz reallza~Ji przedsięwzięć inwe
stycyjnych, które przynieść mOil\ 
wzrost produkcji. 

Podczas wcror.ajszej konferencji 
dokon.anQ wyl>oru nowych władz 
zakhidowet organi"l.acji PZPR. 
sekretarzem wstał wybrany pono· 
v.~nle Arkadiusz Ciupiński. 

~ . ~ 
I~ tempa rozwoju kraju~ 

~ 

L! ~ Omówienie wystąpienia J. Szydlaka) ~ 
~ 

. ~'-~ ~~ 

ku dobrobytowi 
(Dokończenie ze 1-tr. 1) 

projekcie ponad 10-proe. -przyrost 
pieniężnych przychodów ludnooci. 
które wyniosą łącznie 986 mld zl. 
Pieniądze te z pewnością bardzo 
się przydadz.ą, jako że w przyszłym 
!"oku zakl.ada się większe o 84 mld 
zl dostawy towarów na rynek. a 
podaż usług dla ludności wzrośnie 
o 14,3 proc. 

W 
ystępuJf;C .w łmles!Ju .Killlbu Poselllklego PZPlt pos. Jan Szydlak Dochód naródowy wytwot"ZOll1Y 
dokonał ainalizy naJwaJinieJnych -0\Sllągnięć w trakcie reallizacji wzrośnie o 9,8 proc., produkcja 
5.Jetniego planu .sp<>lecz.no-g~e.zego rozwoju kM,ju, W lata.eh przemysłowa o 11,4 proc., a pro-' 
1911-74 prawie o pOlowę 21Wfększyłiśmy dochód narod<>wy wytwo- dukcja rolnicza 0 3,7 proc. Do za· 

n;ony, o ponad połowę prOldil!kcję przemysl<>wą, o l/ł prOO.Ulkeje rol!nicząj-' ga<l.nień wielkiej wagi zaliczyć na-
111astą,p.ił poould dwukrotny wzr-OSt w tym okresie nlllkładów lnwestycy 
:nych, Szybkie tempo rozwoiJu produkcji materialnej s.tw<>rzyło wlększe leży planowaną na przyszły rok 
nit kled;yk<>lwiek nw.tliwości poprawy wa.rtmk6w życia całego na.rodu poprawę efektywnośei gospodarowa 
czego <>d.7.IWierciedlenioon Jest m. in. l!>ZYbkie tempo W"7Jl'08tu realnych n!a. Znaleźć to musi odbicie we 
dochodów p!enieżnych ludnośc;t. wyso!ko przekł'acrzające załooen!a planu, 'IV-Zroście wydajności pracy - w 
pr.oy Jednoczesnym za.pew·nien111 pełnego zatrud.nl.enia, w wa.nmkach du- przemyśle o 9,3 proe„ w budow.ni-
tego pra:y.rostu rąk do pracy, ctwie o 10 proc. 

W ok.re1Sle ł lat prll/Wlle 'Wllzyscy praCOW!llicy gosp<>darkl nal'Od4'Wej 
objęci ZO<Stall podwyi;kaand płac, Rozwiązanych zostało wiele na"brzmla· 
łych problemów społecznych i s<>c.jadnych. K<>nsekwentna reaUzacJa pro
-gra.mu VI Zjazdu partii prz;yczynlła się do wzr<>stu autorytetu Polski w 
świecie, zdecyd<J\vała o jej a\V&ll6ie do grU<py ltraJów 111ajszy:bcieJ 110!11Wi· 
jaJa,c)"Ch swą g-OS,p<>darkę. · 

Jak stw!erd.7lil &·praw<lllldawc.a ge
nMalny przyszłoroczny budżet je.st 
:llrównowaźony, dający mocne pod-
stawy realizacji przysz.łorocmego 
planu. · 

Z powyż.!;zego wyraźnie wynika, 
Na.sza ambiCIJą Jest l mamy ku temu wsze.lkde wa;J)UJil]cl - powiediział że plan jest niełatwy, ale realny i 

J, •Szydlalk - aby przY15lPles-ne tempo t>OWWaju kraju kontyuumvać w ta · ed poł ' 
latach nastę.pn;ych, Tym dl\tenlom wyoll.<>dmi naprzecłw proJeltt Na rod o- saktWJ.a OIIl P1 rz 8 eczenstwem 
We<go Planu Gospodarczeg<> na 1975 r. O!k"reśla. on pra.wldłowo środik.i ma ywne ce e. Stwar7..a on także 

i nowoczesności 
zabierało głos we wcwrajszej de
bacie, 

W dyskusji szczegółowo porusza· 
n.o najważniejsze problemy zawarte 
w projekcie planu, a dotyczące wę
złowych dziedzin naszego życia 
spolecznego, gospodarczego i kul
turalnego. Podkreślano, że te nie· 
łatwe, śmiałe ale realne za.dania 
służyć będą podnlesientu poziomu 
życia społeczeństwa, oo jest celem 
generalnym . planu. Doświadczenia 
sukcesów naszej gospodarki i ludzi 
w niej pra.cu.fących w ostatnich 
czterech tatach, pomogą w realiu. 
cji tych zad.a1'i.. Kol'l!tynuujemy więc 
szybki marsz ku dobrobytowi i no
woczesności. 

W dysk,usjj nie zabrakło takie 
~losów posłów z naszego regionu. 
Posel Zdzisia.w Pawlik zwróci! m. 
in. uwagę na zabezpieczenie w pny 
&Złym roku odpowiedniej podaży 
towarów i usług, oo winno z kolei 
zapewni~ równowagę rynk()IW!\·· 
Podkreśl!l potrzebę zwiększenia 
produkcji w ielu atrakcyjnych to 
warów. których brak nie:ie<lnokro
tnie rynek odczuwa. Natomiast po
seł Mieczysław Serwiński skoncen 
trowal się w swoim orzemówieniu 
na zada.ni.ach stojących przed n.au 
ką, która powinna zabezpieczać po
trzeby ROSpodarki narodowej i sku 
oiać się wokół problemów wętlo
wych. 
Dziś debata poselska będtlie kon 

Jące za.pewinić więk&>:ą równom:lerm.ość wzr<>stu pos7!czególnych dziedtl,; warunki dalszego wyzwalania re
gospodarki ja'k również umocnienie równowa.gi ekonomicznej i filnanso- zerw i podnoszenia aktywności. 
weJ państiwa. Jest to więc projekt zgod•ny "' duchem 1 treścłą ucbwał Mówił o tym przemawiający z ra
VI Zjazdu I I KiraJowej Konleren„jl PZPR. Ważnym jego elementem są mien.ia Klubu Poselskiego PZPR 
zadania dotyczące dalszej poprawy warunków tycia ludzi pracy. Gwa· Jan .Szydłak (omówienie jego wy· 
rantUiJą one utrzyma.nie wysokiee:o tempa "\Wlrostu pla.e rea:tnych i in- stą,pienia zamies7Jczamy obok), mó-
nych form dochodów ludinoścl. Uwl'lg')ędniaJą 1potirzelby wszystkicb ludzi wili inini dyskut.anci, których 12 M. STOLARSKI 
pra;<:y. ~~~~~~~~~~~.......:~~~~~~~~~~~.::=:._:--:..::.:::..:..:...:..:..::::~ 

tyinuov.•ana. 

W Zl'08t dochooów pl.eni•ycłl fln..idu.le pod6taiwe w !'OOJW'oju pł'O· w e ; d 
du'keJi przemyBlowej, rolnej l l.rmych działów gOEIJP<>d~i. IP"rze ręczenie nagro 
widziane w roku 11175 zwiększenie d<><staw towa.rów 1 usług powin: 
no w~łynąć na wnoonlenie równowa.gó. ryn.loolWeJ, n11, poprawą :r;a. 

oipa.trzenla lud11ośc1 mrast I w.si. 
Ja.n s~·yrldak om6wiJ nru;tępnie za.da.ni&, wa.runkujące p<>myślna re,aliza- • Wł p e t k. 

cję przyszłOO'ocznego planu. Jest to przede "'5zyistk.im dalsze M:ybkie pod- nn. . ie rza a 
noszenie efektywn~ci gi»podarowanla. w tym dalsza poprawa efektyw. 
111oścd inwestycji, s'Zyb!S11e dochodzenie do projektowanych 2Jdolności pro-
dukcyjonycb w nowo bndowa.nych obiektach, oo powi11no umMili'Wić uzy 
skan.le większych od zalotonych w planie efektów g-0spodarczych. 
Wę„łmvym za.ga.dn.it>.n.lem it>tensytika.cJi nru;zego rMwoJu Jest też szybki 

'\\'Zrost spoleczneJ w;ydajnoścl pra„y. C0iraz nowocześniejsze maszyny 
I urządzenia, w które wyposażam:v nasz prrzemysf, stwarza.Ją ZM"ówuo 
mo7Jliwośct wyda.jn1ejiolzej pracy jak J 9otrzebę dobrze 7ooganl.7,owanel 
pracv wielo'llmian<>weJ. W poprawie orgalll.i:u.cjl pracy Clkwi Mliś ~d111a 
z nai,iwiękBZych naszych rezerw. 

J, Szydłak mówił równie! o trmym ogromnym tródle na.szych re-l!ttW, 
jakLm Jeet racj-0n3ilna g0'5podarka ma.terlałorwa, które-j kon.tr<>la powinna 
stać sic nonmaln-. cod-zienną pra.kty]<ą. Rezerwy tkiwlą te'! w zmniejsze
niu braków w produkcji, w lepszYIU dostOS<YWywanlu Jej asortymentu do 
pomeb rynku wewnętrznego I eksportu. Kolejnym W8JMl.Ilikiem pomvśl
nej realizaojl pnyszłorooznpgo planu - <> ez:vm ró"Wllliet obszernie mówil 
PO& Jam &zydfak - jest ra.cjona1'ne zatrudinieillie. 

W PalaC'U !!t;.ts:r:ica w WarszaWie dr Wlodzlmlerz Sedlak z Katoldo'kle
odbyła sle 15 bm. urocz~·stość wrę· I go Uniwersytetu Lubelskiego oraz 
czen!a dorocznych nagród im. Wlo. prof. dr Jan Stankowski z Instytu
d.zim!erza P i..irzaka. 'Nagrody otrzY· tu Fizyki PAN w Poznaniu; w za 
mali: w zakresie nauki - ks. pro-f. kresie literatury - Romrun Brand 

Za:mieszki 
na ulicach Brukseli 

staetter; w zakresie plastyki 1 archi 
tektury - Piotr Wróblewski oraz 
prof. d.r Wiktor Zin: w zakresie 
krytyki filmowej - prof dr Alek 
sander Jackiewicz; w zakresie pu 
blicystykJ - Jerzy Nowakowski. Na 
grod.e specjalną. w związku z 25:1e
ciem Instvtutu Wvdawnicze~o .PAX• 
otrzymali - Janina Kolendo oraz 
Zdzisław Borówka; nagrody młOdych 
- Leszek Madzlk oraz Józef Wo?· 
kowskl, Na'(rodę za~raniczną otrzy 
mal ks. prof. d.r Rene Laurentin s 
Uniwersytetu w Angers, 

Urządzenie 

do zbierania . , 
zan 1eczy,sxczen 

Kroniko wypadk6w z powierzchni wód 
W szczecińskim t><>rcie odbywa 

Siatkarki Startu wy jechały do Berlina Piłkarski sezon 1975 
.l Godz. I, Kodroń, pow. Palccz· 

no. Jadący rowerem Kazimierz C. 
gwałtownie skręcił na środek Jezdni 
i dostał się ood kola jadącego sa. 
mochodu, Z obrażeniami ciała prze-

Polscy kibice, a takte szl«>lenlow- wieziono go do szpita.fa. w Pajęcz
cy i pilkane sa już myślami w ro- nie. 

próbne rej.sy statek z urządzeniem 
do zbierania za.nieczyszczeń z po
wierzchni wód. „Lapaczka" ta, na• 
leżąca do prze<l.sleb!orstwa „Shlpser
vlce" zbudowana zostala w Związ
ku Radzieckim w Astrachaniu. 

W zakończonym vr n!edzAele mlę
dryna rodowym turnieju kobiet o 
„Srebrna siatkę" krakowskiej Wlsly 
nle uczestniczyła drużyn.a startu, 
dwukrotny ?;dobywca tego trofeum. 
Co było powodem „absencji" wiee
mistrzy1\. Polski? Otrzyn1a1lśmy tele
foniczne zaproszenie dosłownie na 
5 minut 'Przed dwunastą - powie
dziano nam wczm•aj w klubie. -
I to tylko dlatego, że w ostatniej 
chwili odmówiły przyjazdu siatkar
ki z Budapesztu. Mimo, że przed 
kilku miesiącami otrzymaliśmy wstęp 
ne z.a-proszenie do udzialu w kra
kowskim turnieju i co ważniejsze -
traktowaliśmy wyjazd pod Wawel 
ja.ko jeden z istotnych eta'PÓW przy. 
gotowania sie do li,gowych wystę
pów - kraltOl\Vscy działacze pomi
nęli nas1. zespól przy ustalanlu listy 
uczestmików turnieju. 

N& szczęścle, dziś Sta.rt wyje~hał 
do NRD, gdzfo weźmie udział w 
dniach 19-22 grudnia br. w wielkim 
międzyna·rod.owym turnieju w Ber
lin•le. W tej interesuj'.\cej próbie żeń
skiej siatkówki światowej zapowie-

s. hPUll/ lry6uny 

dzieli swój udział mistrz Ja.poni1 
KRL-D. zdobywca Pucha.ru Europy 
- NIM z Budapesztu (przypomnij
my, te w finale Start przegrał z 
tym zespołem 1:3), mistrz CSRS I 
zd<>bywca. tegorocznego pucharu 
LZSP - Ruda Hvezda :r; Pragl orao; 
czołowe drużyny ekstraklasy NRD 
z organizatorem turnieju berlińskim 
Dynamo na czele. 

Trener siatkarek Startu m.gt" A, 
Kaimlerczak traktuje udział w ber
lińskiej imprezie J.ako decydujący 
sprawdzian formy wszystkich z'a
wodniczek przed l;gowyml rozgryw. 
kam\. Berliński egzamin przyniesie 
równiet odoowiedź na pytanie czy 
drużyna z Bałut z JX>Wodzeniem bę
dl}e walczyć o odzyskanie mistrzow
skiego tytułu. 

Wprost ze stolicy NRD siatkarki 
Start11 udadzą sie na prawie dv.mtY· 
godn\owe, ostatnie przed mistrzowską 
batallą zgrupqwanle do Wisły. Ja~ 
jut in!<>nnowallśmy, w Starcie _wy
stepuje byla zawodni<:zka 'katowi
ckiego Kolejarza - Ewa Dubaj. Do 
baluckiego klubU z.głoslla akces tak
te czołowa sia,tka:t'ka PolJski, za.wod
niczka Spójni (W-wa) - Teresa Ma· 
lowldzka. Niestety, nie bedzie ona 
mogla występować wraz ze swoimi 
nowymi koleżankami. bowiem PZPS 
natoży1 jej 2-letnią dysk\vali:fi.k.llcję. 

ku przyszłym, Czeka 11aS bowiem 4 Godz. 7.40, skrzyżowanie ulic 
bogaty I •trudny sezon, który wy- sterlinga l Składowej. Nie uszano
znaczaJą cztery pojedynki mistrzostw wal pierwszeństwa przejazdu kierOW· 
Europy" z Wiochami I Holandią. T:vm ca ciężarowej „Uy" 4297 IB l spowo 
właśnie spotka'll.lom został podo<>- dowal zderzenie ze „starem" 8179, 
rządkowany przyszłoroczny kalen- którego k ierowca dowal ol:>rażel'I. 
darz PZPN. StratY 10 tys, zł. 
Najważniejszym no-jedyn1<olem pierw 4 Godz H.45. ul. AlusandroWJS'ka 

szego kwartału 1.975 r. bedzle mecz -przy ut. Uprawnej, Wyszła sprzed 
z Wlochami w Rzymie 19 kwietnia stojącego autobusu Henryka Ch. i 
Już 16 lutego kadra uda si<: na wpadła pod „Volkswagena" doz.na
dwut}•godniowe tournee, podczas któ- jąc obrażeń. }'Olmocy udzieliło jeJ 
rego ro1ei<ra ł sootk:a1nia w Szwaj- Pogot>owie Ratu,nkowe. 
earli. RFN. Hisz.panii i Portugam . 4 Godz. 15.łO ul. Zgierska PT2Y 

Jednostka może pomieścić w soe
cJalnvch zbiornikach <>dstojnJkowych 
14 ton oleju zebraneiin na wodzie, 
który na~teonle będzie t<p.alany w 
kotłowni tub regenerowany. Może ona 
ponadto zbierać stale, drob.ne za
nieczyszczenia. 

Za kilka dni stwtek P<>del1!,lie :nor· 
ma'1n11 srutbę. 

Szkoła im. M. Kopernika 
w Hoorn 

Mecz z Wlocham1 poprzedzony bę· ul. PC>jezierskiej. Nie uszanował 
dzie krótkim zgruPOwaniem, w cu« pierwszeństwa przejazdu kierowca 
sie które~o reorezentacja rozegra „stara" 8855 IB i spowodo~vał zde
soot'kanie kontrolne z stlnym ppze- rzenie z tramwa1em linii 21l/4. Kie
ciwnikiem, prawdoo<>dobnie Szwecja.. rowca samochodu doznał obrażeń. W historycznym mieście ho-lender
Towarzvsk; mecz z NRD na wyjeź- Pomocy udzielił<> mu pogotOl\Vie Ra. skim - Hoorn - odbyta się 12 bm. 
dzie C28 ma.lal zakończy pierwszą tunkowe. uroczyst<>śG nadania miejscowej 
połowe międzynarodowego sezonu. 4 Godz. 17,10. ul. Wojska Pol-

W czerwcu reprezentacja u~ s i<:: 
na t<>urnee do U!"A i Kanadv. gdzie 
stoczy 6 oojedynków z miejscowy-
mi drużyn.ami. , . 

skiego 109. Wpadł pod .,J"elcza" An- szkole stopnia podstawowego i śred-
drzei M. z urazami głowy przewie- niego, imienia wielkiego polskiego 
zion

0 
g0 do Sz.pitala im. Barlickie- UCZQ!lego - Mikołaja Kopernika. W 

o. (m\ uroczystości. która poza uczniami 
liillllliim•••••••••••••.lsz.koły zgromadziła taikże wielu ob:v-

,. - wate11 tell-O miasta, uczestniczył 
Z J',"ł<:bokini ta.IM) zawiadamia• 

my, że w dniu 12. XII. 19'4 r. 
zginął tra.glczn.ie w czasie peln.ie· 
nia obowiązków aiutbowych nasz 
pracownik 

WŁADYSŁAW 
STOLARCZYK 

przedstawiciel ambasa.d;v PRL w Ha
dze. 

Podczas uroczystości otwarto tak
że wystaw11 obraz.ującą życie i do. 
robek Mtkołaja K01pernlka. 

o mistrzowskie punkty. 

W druglej czękl sezonu czekają 
nas aż trzy ważne mocze m istrzostw 
Europy: 10 wrz,eśnia z Holandia w 
Polsce, 15 paźdzlern\ka z Holandią 
na wyjeździe 1 25 października z 
Włochami w Polsce. Dwa pierwsze 
pojedynki oourzedzą kontrolne me
cze - z Bul<;aria w Polsce (3 wrze
śn!al I z Węgrami 'Ilf Polsce (8 paź-

tn) ' d.z1ernJ:k.a) • 

Najlepsi siatkarze CChi~:~~=~·~· ,!,~~!~ por~~ .s~~~„. ~~~'.0: Lig~ koszykówki 
· mJ.stn budowy ,,Ponar" w a.wie 

MazO'Wieek.iej. 

W . dniu 15. XII. 1974 r. zmarł, 
przezywsrzy lat 72, najJlkochańszy 
M!l-Ż, OJ.olec i Dziadek 

S. f P. 

, , d zentują ostatnio dwie czo- N centć ostatnie występy ptika- męz· czyzn 
Wsro nauczycl•e1i• lowe druzyny pierwszol!gowP rzy ręcznych Anilany. Końco-

naszego miasta: koszykarki. wy wynik sobotniego meczu 
LKS f pilkarze ręczni Anilany. 01>4 sugeruje przewagę zespolu go~ct. Górnik Wal'brzych - Sląisk Wro

cław 80 :61 (35 :35). 
Zakońezo11e zostały wo.lewódz)cle elJ· 

Mlnacie w ramach or~anizowan~~o 
przez ZG ZNP ·v O.!!ótnopol•k1eeo 
Turnieju w Piłce Siatkowej. Do eli
m_l_nacjj !"głoszone zostały zesoolv mę
skie I zeńskie Górnei. Srćdm.ickia, 
Polesla I dtużyna męska PL, 

W obu konkurencjach (pań I pa. 
łlów) nie oddając w walce ani lcd· 
nego seta zwyciężyła reprezentacja 
dzielnicy Górna - zdobll'.Wa.1ąc t:im 
samym tytuł mistrza Lodzi ZNP oraz 
Pr.aw<> rei;>rezentowania miasta w ell
mmacj~ch strefowych w Kielcacll, w 
kwietniu 1975 r. 
Drużyna pań grała w składzie: )!;, 

Salamon, E, Blllan. M. Snlada. H, Pa
eho!sika, J, Komoń.s:ka, D. , Sza.)nmv· 
aka, L. Kra.Wcewicz. A. O\vcza.rz 1 u. 
SobleraJ. zaś w zespole panów "Val
czyli: L, Tletlanlec, z. Bana.sik, P. 
Ry'blńslkl, W, Sala.mon. B. Gajcw~kl. 
K. Dacko 1 Wł, Plesiaik. Kierowni
k iem obu zes.potów jest dlugo!e~ai 
działacz ZNP &oman Kostrzewa. 
Przypomnieć wypada. że me;ka 

drużyna Górnej 1est aktualnym mi
strzem Polski na lata 1974-75 I ooe
cnie przygotowuJe sie do obrony te-
110 tytułu w roku przyszłym. 

I DZIENNIK l.ODZKI nr 29ł {IOH) 

zespory przegraty sobotnie pojec111n- Tymczasem, zgola tnnu obraz aru 
ki mistrzowskie zwyciężając nato- obserwowaliśmy na parkiecie Prze
m!ast w niedzielnych rewanżach. wagę mieli gospodarze. Niestety nie 

zdo!a!t 1ej wykorzystać, tracąc caly 
dorobek w knńcow11ch S-f minutach. 
W n!edzielnttm rewantu wygranym 
jedną bramką podop;eczni trenP.r11 
J, Zglinickieqo tet nie zachwucm 

Najbardziej zaskakująca metamor· 
foza cechuje ostatnimi czasy koszy. 
karki. Poprzednią - pierwszą w tum 
roTeu - porażkę ze Spójnią w Gdań
sku można by wytrumaczyć zmęcze
niem po podróży z Bu!qartt. Inaczej 
miara s!ę rzecz w sobotnim me~zu 
z Olimpią. Tutaj zmęczenie podróża 
nie wchodzilo w rachubę. Z relacji 
bezpośrednich obserwatorów sobot
niego meczu wynika, iż koszyarkl 
ŁKS z!ekceważyl!I ruwalk!. Bytµ 
z'>yt pewne latwego zw11ciestwa„. • 
przegi·aiy. 

Dobrze, :!e :11 soqotniego ntepowo
dzenlti wyciągnięto szybko wlaściwe 
wnioski, czego najlepszym dowodem 
;est niedzielne, w11sokie zwycięstwo 
w rewanżu. Ob1J to byla ostatnia 
smutna lekcja. Sympatyczny zesnt>I 
koszyleare/c LKS nie może sobie po-

zwolić już na tego typu „wyskoki", l 
·jeśli marzy Im- się zdobycie kolejne-
go t11tUlu ml~trza kraju, 

swoją grą. 

W Anilanie da s!ę -odczuć !>rak rtt. 
sowych rozgrywających, chociaż1> 11 
tej marki co !>racfa Zielińscy i Cie
śla ze Spójni. Powie ktoś: nerwnwn 
atmosfera i odpowfedzialno§cl za koń 
cowu rezultat , . wiąże" nogi i ręcP 
pl1karzom Anilany. Trudno prz11zna<' 
tutaj rację, jeśli weźmiemy choclat. 
by poa uwagę fakt, te w Anl!aniP 
graja starzy już wyjadacze którym 
nieobce powf.nny b11ć element11 skn· 
tecznej gru w ataku ! obronie. pn. 
mijamy juź fakt niedyspozucji strze
l~~kiclt lódzkich napastników. szczp. 
aóln!P zaś przy eazekwowaniu rzu
tów karnych. Jeśl i egzekutorzu ZP 
Spńlni doskonale rozsz1!frowali Szum 
cwka. tn czy t<>ao nie mogo. ucz11-
nić kolt?dzy z drttżun•1 w · stosunku 
do Szypki czy Kossakowskiego? 

<wl 

Spójnia Gdańsk - Poogot'I szczecin 
92 :63 (42 :29). 

Lublinianka - Start I.Jubli.n 7ł :55 
(37 :35). 
Wybrzeże Gdańsk - Lech Poznań. 

92 :81 (53 :39). 
ResoVia 

(42 :40). 
Wisła Kraków 79:77 

Polonia Warszawa - Legi.a War
szawa 124 :92 (05 :53). 

TOTO LOTEK 
I losowanie: 

'· 15, 34. 37, 40, ł5 
dod. 1 

II losowa.nie: 
1, 3, 21, 41, 43, ł5, 

dod. 36 
końcówka. banderoli: 

649911 

„KUKULECZKA" 
3, 9, 16, 18, 29, 35 

dod. 25 
końcówka banderoli: 

1231 

W Zmarłym tracimy eenneiro ł 
oddanego pra.cownlka n. przedalę· 
blorstwa, 
żonie, Córce l całej Rodzinie, 

wyrazy 11erdeocznero wspótnucla, 
składają: 

DYREKC.JA, SAMORZĄD JlO· 
BOTNICZY oraz KOLEŻANKI 
i KOLEDZY z l.ODZKIEGO 
PRZEDSIĘBIORSTWA BUDO• 

WNICTWA P"'7 "''tYSLOWEGO 
NR I 

Wyraz.y gtębokłero W9]1ó1czucl.a. 
prezesowi Klubu RTS „Widzew", 
tow. mii:r Jerzemu Krawczykowi, 
:r; powodu śm.!ercl 

MATKI 

skladaJu 

ZA.RZĄD KLUBU SPOll'l'OWE
GO RTS ,.WIDZEW", ZAWOD· 

NICY J PRACOWNICY 

JOZEF 
CHRZĄSZCZEWSKI 

byty pracownik 
ZPW im. A. Struga 

P~~b odbęd.z.le się dnia 
11. 101. 191' r. o godz, lł.30 z 
kapli~y cmentarza. katolickiego na 
Mani, o czym zawiadamiaj- po
grą1ten.1. w głębokim talu 

ŻONA, CORKA, SYNOWIE. 
SYNOWE i WNUKI 

Dnia 15. xn. 1974 r. po długiej 
chorobie zmarł w wieku 5li lat 

8. f P. 

STEFAN KORPIAK 

Porr:r;eb odbędz.łe sie dnia 11 
gł'tldn!a 1974 r. o godz. lł z ka
pJl<:y ementarza. na Doł~h. o 
czym zawiadamlajll pogrążeni w 
żałobie 

CORJU, ZD;C ł RODZINA 
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Polak w statystyce 

t 
W sprawie „Mieć Io móc ... " 

o 1111111111111111111111111111111 1111111111111111111111111111111 ... s 
Polska lioi;y obecnie ponad 33 miliony '700 tys. obywateli. 

(większość - ok. 19 mln - urod:i;ila się jut w Polsce [.udowej), 
a. w roku przyszłym ich liczba. przekroczy już 34 mln. Według 
prognozy GUS, w następnym 5-leciu naszych rodaków bęclzie 
już przeszło 35,3 mln osób, tj. więcej aniżeli w roku 1939. 

--
ny umano.„ kobiety. Zak:l~dają-c 

A 
rtykul Jerzego Urbankłewlcza pt. „Mie~ 

to móc ... " (DL nr 284 z 5 bm.) wy~vo
łał znaczne zainteresowanie Czytelni

ków. Otrzymallśmr BUl'lll 1>1>Mlm\łwwlill 

możliwy, Jeśli poszczególne placówki naukowe 
wyspecjalizują się i zyskają eksponowaną po
zycję w kraju. Zależy to m. in. od aparatury, 
na jakiej pracują uczeni i uczą się studen
ci. Jest ona bardzo kosztowna. Moie w jej .za
kupie uczestnirzyć przemysł . - jest bowiem 
zamożny. Zrobi to w zamian za opłac2.jące mu 
się osiągnięcia nauki. Poza tym - należy sze
roko stosować zasadę tworzenia laboratoriów 
środowiskowych, dostępnych wszystkim zain
teresowanym: nauce i przemysłowi. 

= ---... -
n.a;wet, że .znacz.na ich częsc to : 
rodziny bez mężów, to i tak na.su- : 
wa się pyt.ame: czyżby pozycja -
mężów zaczynaia byc zagrożona'? -

wypowiedzi od przedstawicieli nauki i przemy
słu. Dziś zamieszczamy pierwsze z nich. 

W m1.arę rozwoju gospodarczego 
!llasze$(o kraju są zmiany w struk
turze ludności. Zdaniem staty.slv
ków jesteśmy obecnie przede wszy
stkim krajem mieszczuchów. Osoby 
żyjące w mia.s-tach stanowią_ dziś 
ponad 54 proc. ludności kraJu. Na 
wsi mieszka jesz.C:ze 15.3 mln na
szych rodaków. Odznaczamy się 
także dużą ruchliwościa społeczrną. 
Nadal utrzymują się tende11cje zna
cznego przepływu ludl;ości ze wsi 

1!0 miast, co be7JP0Średnio wiąże 
i•ię z rozwojem przemysłu. Obeooie 
udział ludności zatru<lnionej poza 
rolnictwem osiąga poziom ok. 75 
proc., gdy jeszcze w 1950 r. wy
nosi! niewiele p0nad połowę ogółu 
zatrudni.onych. Ciekawe jednak. iż 
w migracjach ze wsi do miast prze
waża ją kobiety, zaś w migracjach · 
między miastami mężczyźni. 

Dla demografów sz.cz.ególną war- : 
tiość mają wskaźniki dotyczące ilo
ści zawiera.nycb małżeństw i ich 

Przypominamy tezy artykuły w skrócie: z 
faktem stworzenia i rozwinięcia w Lodzi wyż
szych uczelni wiąże się podniesienie rangi mia-

- sta.. Następny awans w .tej dziedzinie jest 

Szczeciński jacht 
zaproszony 

na "Żagiel 1976" 
Szczeclńs-k\ jacilt •. zew Men-za", 

który niedawno pov..-rócil z podróży 
dookoła śwlata Jest dobrze z.nany w 
żeglarskim śwlecie. Miarą uz.nan\a 
dla niego i jego załogi może być za 
:proszenie jachtu do udziału w „Ope 
racji żagiel 1976" w Nowym Jorku. 

Ograniczenie szybkośd 

na węgierskich drogach 
Od lll bm, na1większa dO]:>U-szer.al

:na szybkość na autostradach Wę~ler 
wynos; 100 km ,godz .• natomiast ma
ksyma.tna prędkość na autostradzie 
Budapeszt - Balaton - 120 knl!godz. 

W ostatnim dz1eslęcioleclu - lak 
podaje Agencja MTI - liczba pry
watnych wozów osobowych na Wę· 
grzech zwlekszyla się do 300 tys. I 
nadal rośnie w szybkim tempie. 
Równocześnie ze \VUrootem mot.ory
:zacjj z,wiekszyła się llczba niesrezęś-
1\wycb wypadków. Wprowadzone o
graniczeni.a sz~·bkośc1 ma.ia na celu 
:ra.pobieżenie w:r.rostoWi liczby kata
atro·f drogQwych. 

Polki mają ia:k dotychczas licze
bną przewagę nad brzydszą częścią 
naszeg<> spoleczeństwa. Jest ich 
zres'.lltą nie tylko więcej. Są zdirow
sze od mężczyzn, a prz.eciętna dłu
gość ich życia jest także dłu:is>za 
niż ich mężów i braci. Najwyższy 
wskaźnik „femini.zacji" utrzymuje 
się w miastach, ale proprcje te ule 
gają już stopniowej zmianie. Obe
cnie liczebna przewaga kobiet nad 
mężczyznami (118 na 100) zaczyna 
się właściwie dopiero w grupie 
wiekowe.i od 35 lat. 

Ciekawe też, iż wg danych osta
tniego spisu powszechnego z 1970 
roku mieliśmy ok. 1,1 mln gospo
darstw, w których za gtowę rodzi-

dzietności. Mają one bezpośredni 
wpływ na rozmiary preyszlego 
p1·zyrostu naturalnego. Ich oceny 
nie są niestety opty:mistyCZJle. W 
okresie ostaitnich ao lat zawarto co 
prawda ok. 7,8 ml.n związków mał
żeńskich i w dalszym ciągu ich 
liczba będzie wysoka - to jednak 
zmieniła się również struktura ro
dziny. Dominują u nas małżeństwa 
z jednym (113 wszystkich roózinl, 
a najwyżej z dwojgiem dzieci. Sta
nowią one przeszło połowę wszyst
kich rodz1n. l)Odać do tego trzeba 
iż. stosunkowo dużo, bo ok. 24 
proc. małżeństw decyduje się na 
bez-dzietność, sytuacja taka budzi 
niepokój demografów. Ich zdaniem 
obecne tendencje demograficzne bę 
dą się pogłębiać i nie zapewndą 
nawet prostej reprodukcji. Ma to 
podstawowe znaczenie dla określe
nia przyszłej polityki zatrudnienia, 
llwłaszcza, i.ż z każdym rokiem ro
śnie u nas również udział ludności 
w wieku poprodukcyjnym. 

11111111111111111111111111111111 

Dr fni. T. Niewierowiu 
Członek Zarządu Oddz. Polskie
go Tow. Cybernetycznego w 

Lodzi. 

r 

Szanowny Panie Redaktot'ze I 

Po przeczytaniu . artykułu r~ ~; 
Ut.'ba.nkiewicza „Mieć to moc.„ 
(5 bm.i chciałbym i ja dorzucić 
swoje „trzy grosze". 

Wiele zużyto farby drokarsk.iej 
na temat aparatury naukowej, jej 
wykorzystania. koslltó-.v i opłacal
ności, wreszcie... zatajaniu faktu 
posiadania. Postarajmy się oddzie
lić z calego zagadnienia sprawy 
mniej kontrowersyjne od - spor
nych, a tym samym z punktu wi
dzenia publicysty - ważniejszych. 
Nikt, zapewne, nie podważał i nie 
podważa faktu. iż placówki nauko
wo-badawcze, dydaktyczne i zaple
cza przemysłowego, muszą być 
znacznie lepiej wyposażone w apa
raturę n.iż zakłady produkcyjne. 
Nie są chyba problemem i pienią-

"! dze. Każda z prowad-zonych prac 
~ badawczych umożliwia (teoretycz

nie) zakup potrzebnej a,pa.ratury.„ 
?" która przeważnie nie Jest kupowa-

na, bo opracowywanie pn:eclętnego 
:<! tematu trwa od pól roku do dwóch 
~ lat, natomiast większość przyrzą
;:J' dów pomiarowych można otrzy-

mać •• po dwu-, trzy- i czteroletnim 

- A co s tamtą obrączką? 

C 
o się zmieniło w słynneJ pijatn! piwa „Pod Kuflem"'/ 
Pyta.nie to zadaliśmy nie bez powodu dyrektorowi 
Łódzkiego Przedsiębiorstwa Gastrónomic:z.nego - mgr 
J. Romanowskiiemu, jako ie niejednokrotnie już pi
saliśmy o tym lokalu, który od momentu otwarcia 
cieszył się w mieście jak najgorszą sławą. 

- Poszła. Wiecie pa.nowie, jak 
to jest. Wypiłer;n, no nie, zdarza 
się przecież, no i opch!em. 

Znowu przyta.kmęliśmy. Tym ra
zem nieco na wyrost, bo jak do 
tej pory nie opychaLiśmy jeszcze 
obrączek. 

Tet miałem pam:ią!Jkę taką, bran
soletkę, no nie, z kamieniami. By
łem w potrzebie, zdarza się, no 
nie, no i poszła za dwie stówy. 
Tak, że wiesz - zawiesił głos w 
pól zdania. 

Niespodziewanie w drugim koń
cu piwnicy podniósł się krzyk. 
Siedzący nad piwem mężczyźni 
zerwa.li się nagle, proponując so
bie - na.zwijmy to - pewne u
sługi. - Ja ci !.„ A ja cię !.„ roz
legało się po calej pijalni. 

Zmieniło się bardzo wiele - stwierdzi! dyrektor. - Kel
nerki ubraliśmy w ludowe stroje, ceny skalkulowallśmy na. po
ziomie lokalu I kategorii, wprowadzając oczywiście oprócz 
beczkowego piwa z łódzkiego browaru również „porter", „tys
kie", „żywieckie". W ten sposób pragnęllśmy za.mienić dawną 

spelunę w przyjemny, kulturalny lokal. gdzie smakosze piwa 
będą się mogli spotkać bez obawy, że ktoś ich pobije. 

Przez chwilę milcz.eliśmy, popi
jając piwo. Atmosfera w pijalni 
zaczynała się robić coraz bardziej 
„swojska". Dt"Zemiący kilka stoli
ków dalej mężczyzna, przepudzil 
się i zamówił k:olej.ne piwo. Za
stanawia.my się. Wpadnie pod 
stół, czy nie wpadnie? 

- No to co, koleś - ogolony 
wrócił do tematu. - Jak byś 
chciał tego, to możemy zahan:)lo
wać, zresztą tak we w ogóle? 

- Czy pan, pa.nie dy,rektorze, był kiedyś w tej pijalni? 
- Nie, nie bylem. 

Nie pozostalo nam nic inmego, 
Jak ponownie - po ośmiu mie
siącach od naszej ostatniej wizy
ty - zajrzeć do piwnicy przy ul. 
Andrzeja Struga, róg al. K-0s-
cius7Jki. · 

Jest godz. 11. O teJ porze pijal
nia świ~i jeszcze pustkami. Prz:y 
jednym ze stolików starszy m~z~ 
czyzna drzemie nad pustym JUZ 
kuflem.. Szybko się doprawił. Kel
nerka - rzeczywiście w dlugiej, 
kolorowej spódnicy i nie mniej 
kolorowym serdaczku budzi ener
gicznym szturchnięciem bywalca 
tego lokalu. 

Po kilku minutach zjawiają się 
ina naszym stoliku zamówione 
„porter" i „tyskie". Kelnerka żą
<la z góry uregulowania rachun
ku. Widocznie ma smutne doświa.d 
czenia z za wianymi gośćmi, któ
rzy nie pamiętają ile jut wypili, 
1 nie chcą później płacić. Na sto
lika.eh nie ma także - co budzi . 
;nasze zdziwienie' - kart z wy
szczególnieniem gatunków piwa i 
ich cenami. A ceny są na pozio
mie „Europy". Za dwa „portery" 
płacimy 34 zł, a za dwa „tysk.ie" 
- 26 zł. Nic dziwnego, że więk
si.ość konsumentów zamawia ta1\
sze piwo bce2kowe :z łód1lkiego 
browaru. 

OtQ wlli.śnie przed nami :zasiadl 
młodzieniec z zupemie ogoloną 
głową, wyraźnie wskazującą na 
niedawne, poprzednie miejsce po
bytu i natychmiast poprosił ·kel
nerkę o pięć dużych kufli piwa. 
Zani.m zdążyliśmy się zorientować, 
wypił jednym haustem dwa ku
fle „jasnego pełnego". Nieco błęd
nym wxrokiem powiódl po sali, 
czknął i w końcu spyta! nas o 
godzinę. 

- 11.20 - odpowiedzi.al: kolega. 
Młodzian kiwnął głową, wyciąg-

11ął z futeralika zapalniczkę i za
palił „Sporta", zapijając go od 
razu trzecim kuflem piwa. 

- Mówiłem, żebyś poszedł do 
fryzjera szepce Jurek. 
Wszystko przez twoje długie wło
sy. Myśli pewnie, że kumpla z 
branży spotkał. 

- A teraz która jest? - .znowu 
się .zainteresował ogolony. 

Co jest, dO licha! Sklerozę ma? 

Ogolony MÓW odwrócił się w 
nasz.ą stronę, spoglądając n.a bu
telkę „portera". 

- Po ile to jest? - zainltereso
wa! się. 

- Po piętnaście. 
- O k„. (chyba się zdziwił), oo 

województwo to inne ceny. Na 
Sląsku, tam gdzie mnie przym.kii, 
było po dychu, a kuflowe, też do
bre, no nie, po pięć. 

Poczułem się nieswojo. Co to 
znaczy „tego" i „we w ogóle''. 

- Nic z tego nie będzie - .po
wiedziałem zdecydowanie. Tak na 
wszelki wypadek. 

- Ty się, koleś, zastanów, no nie 
- nie dawał za wygraną. Ja 
mam, wiesz, tego, oo trzy mie
chy paci:ki z enerefu. Zapalniczki 
też tam są. Ale ta mi się podoba. 

PnyjedZ koleś do Wlucławka 
tąB 

jak handlowaliśmy w ~jalni „Pod Kuflem" 
Przecież przed chwilą pytał. I Znowu przepiliśmy. Og-0łony wy- A ty przyjedź do mnie do Wlo-

- 11.30 - odpowiadamy jednak ciągnął „Sporty". clawka, pociąg jest, no nie, te 
uprzejmie. - Palicie? - spytał. czterdzieści zl nie mają.tek i mo-

- Która?! Po dwunastej chyba~ Kole~~ odmówił, ja wziąłem. żerny coś tego, razem, no nie, za. 
Wyprowadzamy go z btędu, nie- Zapal.1hsmy. handlować. Krzywdy nie będziesz 

· j dna.k b' · t miał Dla mnie jak kumpel to 
oo juz . e z 1c1 z ropu. - Pokażno koleś tą zapalniczkę 
Uważając, że znajomość została - zwrócił się do mnie. - Jak to kumpel. Mam, wiesz, bi.ale „Ri-

t lodz. · ł d fle" . z paczki, catkiem klawe, ty-
:zawar a, m 1an wymągną o się zapala? Takie3· J'eszcze nie wi-

k ~i,~ • tand t le tylko że za male na mnie w 
nas re ę, yvn.<>l'.iUJąc e ną o- działem, bo garowałem cztery i 
b k 

pasie. Jak to się mówi, po prostu 
rącz ę. pół. Gazowa chyba, no nie? h d T · 
- Warte to 20 zł? - .zapytał. z dużą uciechą regulował pło- w d„. mi wc o zą. ez możemy 
- Pewno, że warte - odpawie- mień.. zahandlować. No to oo, sprzeda-

dz. I" t hm' t 1 od.z jesz zapa.lniczikę? Podoba mi się. 
ie 1smy na yc tas , wyc 1 ąc - Jak byś chciał, wiesz, to mo-

i .założenia, że najlepiej się nie glibyśmy tego, no, zahandlować, - Daj se -.pokój, 11ic z tego nie 
sprzeciwiać. Czort wie, co w ta- no nie? żle na tym nie wyjdziesz.. będzie - mówię lekiko już ziryto-
kim siedzi. Dam ci, no nie, swoją, też jest wainy. 

- Bo wiecie - ogo.Jony nabrał dobra, tylko, że na benzynę, 1110 i - Coś ty, w wojsku 111.i.e byt? -
ochoty do zwierzeń - dopiero co tego, dopłacę. ta odµowiedż-pytanie całkowicie 

wyszedlem z pudla. Widać to po Tym razem zaprotestowałem.. mnie zaskakuje. 
mnie, no nie? - z,a,pytal, wskazu- _ Widzisz, nie mogę (niepo- - No, byłem , na studiach. 
jąc na włosy. strzeżenie przeszliśmy na „ty") - - O k„ student! Taki<:h to 'a 
Ski.nęllśmy gło·wami. FaktyCZ!llie to je&t pamiątka. tępię. Nie mówię o was, panowie 

widać. Ukryć się tego nie da. - zastrzegł się natychmiast, re-
- Garowałem ci.tery i pół ro- Jurek ratując sytuację d'.ldaje, gnu· · d k · · t k · " · d t ł n~ln; k od -'-' zy JąC Je na JUZ Z „ y aTlila . 

ku. Teraz wracam do domu. we ze os a em zapo.uwCZ ę ...,.,ew- - Bo t.ak już jest dodał po 
Włocławku mi~szkam, no i kupi- czyny. chwili - ·Jak który po uniwersy-

okresie wyczekiwania. lub nłe o-
trzymać w ogóle. 
Najpoważniejszym problemem 

jest więc wykorzystanie istniejącej 
aparatury oraz dostęp do niej, wte
dy. kiedy jest ootrzebna. Te trud
ności stworzyły sytuację, w której 
posiadacze oo cenniejszej aparatury 
trzymają ią u siebie. i nie udostęp
niają nikomu, nawet itdY iest ona 
potrzebna raz lub dwa rar1 w ro
ku. W te.i sytuacji najbardzjej za
interesowanymi w utworzeniu la
boratoriów środowiskowych, ban
ków aparatury itp. nowotworów są 
„ubodzy krewni•• to jes·t ci. ktorzy 
albo ze względów finansowych 
(rzadko) lub z powodu trudności o
trzymanoi.a (najczęściej) · potrzebnej 
aparatury, robią wszystko. aby w 
ten lub inny sposób· mleć do niej 
dostęp. 

Dwa tygodlnie temu potrzebowa
łem na 5 dni pewnego przyrządu 
wysokiej klasy i z;wróciłem się do 
Banku Aparatury utworzonego przy 
jednym z łódzkich instytutów Mo
głem wypożyczyć tylko taki, który 
mi nie odpowiadał (niższej klasy), 
gdyż tych lepszych nie wypożycza
ją (wiadomość uzyskana na drodze 
n ieoficjalnej). Wg wersji oficjalnej 
potrzebny mi przyrząd był ciągle 
używany i bardzo potrzebny w in
stytucie. 

Co l!'ll'obić, aby zmienić ten stan 
rzeczy'/ 

Bardzo trudno odpowiedzieć na 
to pytanie. Trudno, gdyż „pies 
pogrzebany" jest chyba w mental
ności badacza, który za wszelką ce
nę nie będzie chciał wypuszczać z 
rąk posiadanej aparatury (czytaj: 
swego warsztatu pracy). . 
Reasumując - udostępni.amie a

paratury potrzebującym jest dobrą 
ideą. 

Al€ jak ją :zrealizować w prakity
ce? 

Chyba w tym kierunku powmna 
roZJW inąć się dyskusja. 

przecież nie katdy ma łeb do nauki. 
Ja tam nie mam. Ale se, w ka
szę dmuchać nie pozwolę, no nie. 
Niby szczuplak jestem, zaczeplti 
nie szukam, ale jak już przy ... , 
to klrew może sikać po ścianach. 
Zrobiło nam się nieS1Wojo. Może 

jednak sprzedać mu tę zapalnicz
kę? 

- Kiedyś jeden taki student -
og<>lony wyraźnie się poruszył -
zaczął szurać do kolegi. To mu 
mó\Vlię - wyjdźmy na korytarz 
no nie. To on: oo, spróbować się 
chcesz? I chciał mi strzelić z pra
wej._ T? ja u~ik. i mu z lewej. 
Odbił się od sc1any a ja obiema 
:ękami i kolanem w„. To oo: 
Ja mam kolegę, przed domem 
jest. To ja: prrzyprowadź k-0legę 
to mu też nap ... 
Rozejrzałem się po sali. Donio

sły głos i mięsiste słownictwo na
szego rozmówcy nie zwracały ni
czyjej uwagi. Nic dziwnego. Po
dobne rozmowy toczyły się pra
wie przy każdym stoliku. Co chwi 
la ktoś też, krokiem mocno fa
lującym, defilował od stolika do 
stolika. Kelne.rki w długich na
prawdę ładnych sukniach, paso
w'.1-lY tak do tego tła, jak mniej 
więcej barma.n w smokingu do 
budki z piwem. 

- W tej zap.„ lntele-liga-eee, 
no, inteligencj,i ogolony chciał 
sobie wyraźnie pogadać nie 
ma rówaiaków. No, powiedz, pan, 
przyprowadzi taki tutaj swoją 
dziewczyrtę? No co, pm:yprowa.dzi? 
A ja pr~ypwwadzę ! Ale, tego no, 
z .zapalniczką to się zastanów. Jak 
byś chciał, to ja tego, no nie? 

Czi~ął mowu, popił piwa. 
- Do cztennastego tu będę. 

.K'.umpel . wychodzi. Równy jest. z 
nim moma wszystko. 

PiWko :zaczęło robić swoje. O
golony wstał i skierował się w 
stronę szatni. Nie czekając na je
go powr?t. opuściliśmy pijalnię. 
Na szc:i:ęscie krata w dr2lWiach 
byla obwarta. 

• • • 
Zmieniło się bardzo wiele?! 

Kelnerki ubrane w ludQwe stroje 
to prawda, ceny skalkulowane 

na poziomie lokalu I "kategorii -
to też praw•a, oprócz beczkawe
go piwa łódzkiego jest „porter", 
„tyskie" I „zywieckie'' i ro 
prawda. Tyle tylko, że jak była 
speluna t.ak i jest. 

PS. Dobrze by byto, teby jed
nak dyrektor Romanowski przeła
mal swe opory :zajrzał tu 
choćby . ty~k? na pół godzi
ny. Naile.J)1eJ po połwdn,u. Mme 
też w21iąć ze sobą np. zapalniCl'.ikę 
gaz.oiwą. No, nie? 

-----... ----~ 
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Doc. dr ~ni. M. Jaduak 
dyr. Przeinysłowego Instytutu 

Automatyk.i i Pomiarów 

OŻ·e 

W artykul:ach omawiających za
gadniema współpracy i i·zaJem
nych wpływów nauki i przemyslu 
irytują mnie zawsze wszelkie 
uproszczenia, a szczególnie takie 
jakie sugerowały tytuł „Mieć t~ 
móc". Można odpowiedzieć, że nie 
wystarc.zy „mieć". trzeba jeszcze 
„chcieć" i co najważniejsze - „po
trafić". Ale ponieważ wytłuma
czono mi., że tytuły w gazetach 
codziennych z reguły nie pocho
dzą od autorów artykułów. to nie 
mogę mieć pretensji o tytuł do 
redaktora Jerzego Urbankiewicza 
który w trosce o warunki działa~ 
nia wyższych uczelni i:achęca prze 
mysł do zakupów za dewizy apa
ratury, na wspólne potrzeby jed
nostek naukowych i własne. W 
krótkim artykule poruszonych jest 
jendak tak wiele wątków, że co 
chwila przy jego czytaniu powsta
ją wątpliwości , czy oby skrótowo 
ujęty problem x nie został nad
miernie tym skrótem zdeformowa
ny. Określenie zakładu przemyslo
wego jako „dysponenta dewiz" na 
zakupy aparaturowe jest np. moim 
zdaniem prawdą niezupełną: za
kłady otrzymują przydziały dewiz, 
a.le nie znam przypadku, aby któ
~ykol wiek miał ich wystarczającf\ 
i~4 n.ą potrzeby gieżące. Każtta 
Więc decyzja 11 zakupie" za. Wł~sne 
środki (niewystarczające) aparatu
~ dla. innej jednostki, która je 
rownlei (być może w ilości nie
wystarczającej) otrzymuje, jest de
cyzją głodnego, który i'nllego głod
nego ma nakarmić w nadziei, że 
ten odda to w przyszłości z pro
centem. Ale większość z pracują- · 
cych w przemyśle cechuje się da
leko posuniętym racjonalizmem. I 
nie wiem, czy to jest źle. 

Jeżeli przemysł posiada rzeczywi
ście lepszą aparaturę niż uczelnie, 
to czy nie dałoby się wprowadzić 
takiej formy współpracy, że inte
resujące obu partnerów badania 
byłyby prowadzone w laborato
ria~h przemysłowych? Jl:d!: dotąd 
takie przypadki są niezmiernie 
rzadkie. Jedyną przyczyną, jaka 
ten stan może tłumaczyć jest brak 
r~eci;ywistej integracji różnych 
p1onow naukowych, podzielonych 
granicami przynależności resorto
wych lub zjednoczeniowych. 

Nieomal zmorą przemysłu je~t 
fakt, iż młodzi absolwenci wyz
szych uczelni technicznych są 
szkoleni w oparciu o przestarza!ą 
aparaturę. Nie wydaje mi się re
alne, aby przy nadzwyczaj szyb
kim tempie zmian w technice 
określanym powszechnie miane~ 
rewolucji, budżet państwa wytrzy
mał równie szybkie tempo odno
wy aparatury do celów dy
dak,tycznych niezależnie od tego 
kto miałby być ostatnim pl:atni-' 
kiem t- orzemysł czy Ministerstwo 
Nauki, Szkolnictwa Wyższego i 
Techniki. Ale nowoczesne zakłady 
przemysłowe, instytuty resortowe, 
centralne laboratoria i st<i.cje prób 
~ką_ apar~turę mają, bo ją do bie:
zącei dzll:ałalności mieć muszą. 
;.v.y~awałooy się więc, że najpro
sc1e3 byłoby organizować ćwicze
rua ?tudentów starszych lat w 
oparciu 1 o aparaturę i o kadrę 
zatrudnioną w przemyśle. Ale wte
dy część pracowników uczelni nie 
i:n1ałaby obciążenia i należałoby 
Ją zwolnić, natomiast niektórym 
pracownikom przemysłu należało
by płacić za dodatkowe godziny 
p~acy, . bo w. większości przypad
kow me. moi.na byłoby ćwiczeń 
prowadzić w tym samym czasie co 
podstawowej działalności zakładów 
pr~emy~!ow;:ch. Tym. którzy będą 
tw1erdz1c, ze pomysł powyższy 
Jest absurdalny mogę od razu od
powiedzieć, ie szkoląc przyszłych 
lekarzy. studentom udostępnia się 
prawdziwych chorych, w prawdzi
wych klinikach. Czyż nie jest to 
pot~vierdze~ie tezy o ciągle prze
moznej roh barier administracyj
nych? Zarówno bowiem uczelnie 
~a~ i leczn!ce (wybaczcie termin, 
~esli jest meprecyzyjny) podlega.
Jl\ . temu samemu ministerstwu. 
Dzięki chyba temu przyszłych le
karzy w znacznej mierze szkolą 
cl, c~ rów~~ż leczą, mało tego -
w w1ęk~osc1 oceniani są przez 
społeczenstwo jako rzeczywiste au-

Wróciliśmy do przerwanego te
matu. Rozmowa jednak już się 
nie kleiła. W:vraźn i e zainteresowa
ny nami mężczyzna co chw1La 
aellltał w naszą stronę. 

lem od kumpla obrączkę, bo jak - E, ku... od dziewczyny - o- tecie albo czymś w tym rodza,ju, 
inaczej do żony. Jesz.cze se ooś golony skrzywił się z deża,µ1-.oba- I to od razu się wywyższa. Np. u
baba pomyś.li, t~ - Z pa.miąbk.ami róimie by-w.a. rzędnik, albo hmy taki no nie. A 

JULIUSZ CYPElltLING 

JERZY KRASKOWSKI (Dalszy ciąg na str. 8) 
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(Korespondencja z Londynu} 

K
ażde miast.o ma takie miejsca, lPtóre lubi •lll bud.zlej 
niż inne, do których chętniej, ni~ do innych wraca się, 
które częściej od innych goszczą w naszej pamięci, w 
w naszych wspomnieniach. Dzieje się tak dLa różnych 
powodów; bądź są t.o miejsca o wyją tikowym uroku, 

cz.asem piękno ich pejzażu tak głęboko i wy.raźnie wpisuje się 
w naszą pamięć, że nie sposób ich zapomnieć, a czasem za
wiązuje się ta jakaś zażyłość przyjazna intymna i długotrwała 
z racji jakiegoś tam zdarzenia, jakiejś przygody. 

W L<>1tdynie s.zozególni.e często lubilem puyłlllllit pod Wl!l'ilmimster 
Al>l>ey, pod tą prze4Ziwną budoWllę, jedyiną w AngUi, wznlecsionl\ 
na wz0<ra.cb francuskich (a k~etnie na Re~lll6) oobud-O<Wlldlą i;r.a 

czasów Edwa.rda Wy1JD.11'wcy, któl'ej llsztaJt obecny sięga Xllll wie
ku. To ilsto!illie bai'dzo d7iilWJla budoovla. PomlJaJą.c fakt., te spośród 
wszystkieh budoWll.i sakramyich llla Wyspie odznacza 111ię Bczególnie 
wyisoki.m wnęw.;i:em, co w a.rchitekrtur.;i:e normandzkieJ Jeiit i:aozeJ 
rzadkością. fa.scyinude ooia swym kolorytem. JeJ ba.r.wa zmienia się 
w zależności Od pory dnia, od tego, czy pada deszcz, czy też aiku
rat świeci słońce, i od teg"o, pOd J;a.ktm kątem padaJa jego ~ie
nie. 

Jest nieomal czairna. tak czas ~atyino.waJ jeJ mury, ale u ~tu 
swego, na wietżycach, na gi;ym.sach, oka.pa.cll, pilastrach, na wypu
kłościach bogato rzeżbJ.o.nego portyiku jar.zy 6.lę lub świeci maitowo 
blaskiem ug.rowo-Zk>tego kamienia. A dalej, gdzieś wysoko, tlo nie
ba. Raz blęltiłine, kiedy indziej ołowiane. albo żóltawe, z.a.cieradllce 
kontury wieżyc i okapów, aloo znOiw czerwone od zaehod2ące.go 

słońca, Jak .nierealna, a efektO/\Vlla filmowa seenografia. A do tego 
jeszcze ta odr.obi.ia zlelen.i u samych stóp budmV!i wyniosłej -
dywan llrafll"ni1ta. I zmieniać się to po1ll'ad:ii wszystko na naszych 
oczach, z :minu1y na minutę, jak w kin.ie. iPo.nadto to 11lliejsce 
tchnie J111ka.ś przedziWllll\ cifiza, i dostoJnościĄ. Obok przemykają 
nieustaJiteym sznurem samoolloidy, piętrowe auto-bUiSy jalł'krawo ct1:er
wone, .przewalaiJI\ się tłumy, a to miejsce Iii.iwa, jakby zapatrzone, 
za.slucha.ne w to. co przez stulecia działo się w Opactwie Westmi
n:ster~. I 111a;m także każe załlr.zyqnać się na moment i posłuehać 
głosu, czy moie mcz~ szeiptu historii. Pomijając wiięc Już piękno 
takich miejsc, są one po pro!lf!U pooyteczue. Potyteczme 111am, lu
dziom wc.!ąginiętym w obłędną ka11uzedę W51Półcze;meg<> świata. 

Westminster Abbey w tej chwili poddawane jest ~biegom 
konserwacyjnym. Odbywa się tam wielkie mycie, wielkie pra
nie. Myją cały gmach, zmywają patynę. Może, jak będę nastę
pnym razem w Londynie i pójdę sobie pod Westminster Abbey 
- będzie ono tylko piaskowo-ugrowym zabytkiem z XIII wie
ku. Może będę się czul tak, jakby mi skradzion·o coś bardzo 
cennego i niepowtarzalnie pięknego. A może będzie to ta sa
ma wspaniała budowla tylko o innym już .zupełnie wyrazie! 
emanująca innym pięknem. 

Miejscem, ~tóre równie lubiłem, choć :11 innych zupełnie po
wodów, był plac Piccadilly Circus. Tak, ten osławiony plac 1 
fontanną i Erosem. Właściwie brzydki. Nawet bardzo brzydki. 
I nikt nie wie, dlaczego przez ostatnie ki1ka lat przyciągał on 
młodych ludzi z całego świata i kazał im godzinami, ba dnia
mi całymi przesiadywać na stopniach fontanny. Ja zresztą też 
tam siadywałem, eapiąc się n.a wszystko, co działo się wokół 

i nie potrafię wytłumaczyć sobie dlaczego wydawało mi się, 
że oto siedzę na samym pępku świata. 

Na tym t.o placyku w!.aśnie miałem zabawną przygodę. otót 
pewnego razu wdałem się w rozmowę z młodziutką, śniadą, 
czarnowłosą dziewczyną. Była z Kolumbii. Spytałem ją, co 
studiuje (wyglądała mi na studentkę). Od.parta, że nic. Spyta
łem więc o zawód i usłyszałem: - Turystka. 

Zawód: - Turystka! Doprawdy, piękny zawód. Sam chcial
b)"m mieć taki. Była już szó5ty rok w podróży po świecie, w 
tym cztery lata siedzi w Londynie, zakochana w tym mieście 
i z żalem myśli o tym, że kiedyś będzie musiała je opuścić. 
Pracuje od czasu do czasu po jakichś pubach i tak wiedzie 
swój cudowny zawód turystki. Studiować będzie jak zobaczy 
!o~ co dzieje się na świecie. A na razie Londyn ·jest jej milo
sc1ą. 

!Przea: PlceadUly Clreue eodltieonnie Pl'ZlllW'i!la s1ę wielu mlodycll 
ludzi z pieca.kami. cieka'WY'Oh swej piane.ty. Jest bowiem wiedza., 
kt~':'eJ daremnie szukać by w najgnl1bs:zych !księgach. · 

Nie wszystkich jedn.aJt fascyin.u,Je Lon11yin.. Na tyc!W& aamych 
schodJ<ach, g<17;1e spotkałem mlOdą Ko!JumbliJkę, rozmawiałem z 
aktru1ką, która od paru lat grała w „Pulaa>ce 111a mysi;y" Ai;aty 
Christie (sztllika ta idzie jut ponad 25 lat), ma męża ift,osiJanina 
urodUllllego w LondYiJlie i mamy o ty.rn, żeby mieszkać w !Pary.tu. 
Tu, w Londynie, czaje slę jak w pułap.ce, właśnie ja!k mysz w pu
ła.pce. Gusty lu-dzl<!ie są różne. Talk jak ró:bile są ludzkie milości. 

S 
potkania z architekturą, z d2ietaanl sztlllkt są ..,awis.ze przeity
ciem głębokim, mądrym, wielkim. Spotkania z ludźmi bywaj" 
dziwne, faiscy.n.uJące. czasem smut.ne. Jak chotby to spotkanie 
z P-0Jalkiem, który porrucił karierę zdillnego nau.kowca dla 

posady ba.miana w pubie. Marzył mu się świat szerok\, barlwmy, 
pełen przygód - na razie Jest to świat odbjJaJący &ię w rozla-
nym na szynJoWasie pilwje. · 
!Hoże d.lateg-0 nie lubilem chod!zić do ośl.'Odka p-ohs:kieg.o. Smier

działo ml tam zaściankiem. Tam właśnie sch<>d!zą się tacy, j.ak ów 
„naukowiec", żeby przy śledziku w śmieta,nie (!bardz.o podqy; ku
dy mu do na5'Zego) i s~kockiej wdeść poga.duS1Zki o szainsach, które 
przecież są szall6aml da.Wiilo i;tN1Co11ym.i. 

Al.VDRZEJ GJ!IUN 

ARMIA 

MALARZA 

HOFMANNA 
---

., .• 
. , 

W 
1łębl gęstego lasu, na sta
rym poligonie wojskowym 
dymi polowa kuchnia. O
bok stoi nier,o sfatygowa· 
ny jeep I kilka starych 
armat - nles'Lkodliwych 
już dziś rupieci. Wokół 

nJeh wyprostowa.nl chłopcy, prawie 

w 
Totalnemu chllA)SOwi chcemy przeciwstawić totalny porządek • 

dzieci w starych, dubch opadają- , wlony wyżej obra.zek nie należy do 
cych im na oczy hełmach. Zmar- przeszłókJ. Rzecz dzieje się współ
znięci i niewyspani przypominają I C"ześnie, w Rcpublire Federalnej 
tych chłopców, których Hitler w Niemiec, niedaleko 1'Torymbergi. 
194.5 roku ubrał w mundury, dał Cóż to zatem jest? Maskarada, 
broń i kazał bronić aż do śmierci wycieczka, obóz skautow~ki? 
resztek ginącej Rzeszy. ,. Przedstawiamy „grupę polowi\" 

Dzlli jest rok 1974, a przedsta- Karla Heinza Hofmanna z zawodu 
lakiernika I malarza(!), który w 
każdy weekend organizuje dla 
chłopców szkolenie wojskowe, uczy 
walki wręcz i strzelania z armat. 
Ale przede wszystkim uczy bez
względnego posłuszeństwa i naucza 
wiernych o potrzebie przeciwsta
wienia się „czerwonemu niebezpie- · 
czeństwu". 

Malarz Hofmann, którego zakład 
niewiele ma roboty, poświęcił się 
bez reszty idei obrony „zachodniej 
demokracji". W tym celu wynajął 
niedaleko Norymbergi niewielki za 
meczek Almoshof, gdzie urządził 
s:dab i maga.zyny, w których zgro
madził stare hełmy Wehrmachtu, 
wojskowe berety, buty, bro6 i sta
re armaty, z których jednak C'llte
ry ·eot<iwe są do boju. 
Ideałem Karla Hein'lla Hofmanna, 

jest Fryderyk Wielki i państwo, w 
którym jak mówi „skoń(}Zyłoby się 

by sposobić się pn;ez kllkandcłe 
godzin do walki. 

Czego chcą ci młodzi ludzie, ~-=
sto jeszcze uczniowie? Oddajmy Jm 
głos: „Totalnemu chaosowi chcemy 
przeciwstawić totalny porządek. O· 
powiadamy się za walką, a nie z& 
gadanjl'm z ,,czerwonymi", „Mnie to 
strasznie bawi. Cwiczenia z armatą 
są szalrnie ekscytująrH i wzrusza.
,jące ( !)", ,.Bundeswehra fo banda 
nudnvch urzędników". „Gdyby wy 
buchla wojna i nieprzyjacielska ku-

z jałowym gada.niem politykierów Skończymy z jalowym gadaniem 
zabiegających o glosy wyborców". politykierów„. 
Kt-0 ma zrealizować ten ideał, wiado 
mo... la byłaby szybsza, miałbym parad• 
„~'ódz" Hofmann nie przejmuje ny pogrzeb". 

Hofmann wręcza broń obrońcy „zachodniej demokracji" 

się faktem, że liczba jego zwolen- Można nad tymi bzdurami za.
ników jest niewielka. Twierdzi, że pewne wzruszyć rami1>nami I z po
rówmeż Chrystus miał tylko dwu- litowaniem uśmiechnąć się z powodu 
naslu apostołów. a Hitler zaczynał 

1 

naiwności chłopców, których ogłupił 
'!: siedmioma kompanami. On ma rzłowiek o wodzowskich ciągotach. 

kilkudziesięciu ,.żołnierzy". którzy I Nie sposób jednak pozbyć się po
każdego piątku wieczorem pę- nurych refleksji. Był .iu:i przecie! 
dzą do niego autost.opem i samo- pewien malarz. najpierw tylko ma
chodami rodziców z r:5i<n~ch rejo- rzący o „totalnym porządku". a po• 
nów RFN i Berlina Zachodniego, tern.„ Oprac.: abh 
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OSTATNIA PRZYSTAŃ AGI KHANA 
W

połudnle termometr na dW()Tcu w Asuanie wskazywał 
47 stopni C w cieniu. Pot zalewał mi oczy, koszula lepi
ła się do ciala, nie było czym oddydlać. W samochodz!.e 
metalowe części byly tak gorELCe, że wystarczyła chwila 

nieuwagi, aby się oparzyć. 

Tu na Nilu było ju! trochę chłod
niej, jeśli można mówić o chłodzie 
w Asuanie. Nikły podmuch wiatru 
poruszał leniwie żaglami feluki, 
jednakże płynęliśmy tak wolno, że 
po chwili nie można już bylo li
czyć na żagle. Wówczas przewoźnik 
- czamy .iak smola Sudańczyk -
brał się do wioseł. 

Ale oto już urwi·ty brzeg, gdzie 
czeka umówiony egip~k1 przewod
nik Szczupły, wysoki, o siwy~h 
włosach i ciemnych oczach, z po
oran'l bruzdami twa1rzą. Ubrany w 
niebieską galabiję, kłoni głowę w 
czerwonej niewielkiei czapeczcP, 
nieoczekiiwa.nie witaQą.c i!)rzybys~ 
lamainą polszc:i:yzną: 

- Nie-eh <Hugo żyje Polska! 
Zlna się gość na interesie. I on 

doprowadzi mnie w miejsce pon.ad 
szeroko :rozlanym Nilem, gdz:ie 
wznooi się na piaskowym szczycie 
~robowiec przywódcy sekty reiligij
inej izmaeHt&w - Agi Khana, wy
bu'(fowany · w ks71talcie meczetu, z 
oktrągłą, ~nieżnobiałą kopulą, wi
doczną już z daleka. Od tegoż 
imienia nosi :nazwę gC.ra nad urwi
stym brzegiem rzeki. Pod mauw
leum, trochę niżej pałac. w którym 
Aga Khan spędził ostatni" IDta ży-
cia. Pałac ten odkupi! od 
prezydenita Nasera, który miał 
tu letnią rezydencję. 

Na wzgóree prowadzą Ezerokie 
kamienne schody. Na schodach c<> 
kilka stopni przybysza witają dzie
ci egipskie z wiaderkami lodu. w 
którym przechowywana jest coca
cola. Natrętnie proponują za kilka 
piastrów butelkę orzeżwiającego 
płynu. Wciskają także turystom 
Tóimego :rodzaju pamią,tki po Kha
nie - rzeźbione w drzewie posążki 
wyobrażające przywiidcę sekty oraz 
meczet-grobowiec. Były także ko
rale z :pachnącego drzewa sandało
wego. 

~ewodnik energkznie toruje 
drogę wśród malych i.przedawców 
1 stopień po stopniu wspina si~ na 
W7.górze. Po drodze dowiaduję się, 
że nazywa się Sadek i był opieku
nem Agi Khana. Sad~k na chwi,lę 
przyst;;je i zwraca uwagę na rze~L 
po.rornie błahą: ~wy kle polne kwia 
ty ro nące po jednej i drugi:ij stro
nie schodów. R')Sną i kwirtmą, mimo 
że wokół nic nie rośnie - bo y.rszę
dzie tylko morze pustynnego pia
sku. Jak w tym afrykańskim ża
rze zaklimatyzowaly się po1ne 
kwiaty, które zdob'.ą teraz wieczne 
kr6lestwo Agi Khana? Jak w tym 
klimacie utrzymują się te oazy zie
l~ni? Je.st 1o jeszcze jedna tajemni
rn A.2i Kh":na, którą zabrał <lo gro
bu. 

(Korespondencja własna z Egiptu} 

W reszcie za.t.rzymujemy się n& I tilmowych Hollywoodu - przywód• 
samym sz.czyci" Ll•<b.- . J ca ten fa.!>~.;Tow:,j swoją osobowo
J?óry, przed meczetem-gro- ścią, a chyba przede wszystkim 
bowcem. Sadek czuje się bajecznym bogactwem - Ritę Hay-

tutai w swoim żywiole. Szybko, worth, która - a rnehowaly się 
plyniną angielszczyzną objaśnia, że zd.1ęC'1a w zbiorach św1<itowych a
jes,t to pierwszy izma<'licki meczet, genc.ii folograficz.nych - zapalała 
wybudowany na terenie Egiptu. Sa mu c,vgara. 

oka - pn;zentuje s'.ę dość skrom- lekarze porndzili mu, aby 
ma budmvla - na pierwszy rzut T aki był Aga Khan. Kiedy 

nle. ot 2lWYkly, pr<>>(ni,n. ny śn ieżnc wyjechał do Asuanu, gdzie 
b!aly budynek, z okq!(lq równie!. afrykański klimat przywróci 
bialą kopulą. Lecz prostota i mu zdi-owie, posłucha! rady i w 
;;k.:-omność jest tyl'k.> rrn zewnąt!"'Z lal<1ch 1946-50 zjawiał 1Się co roiku 
tego mauzoleum. POOlogę wylożo.- na pustynną kurację. Codzi6llll1ie 
no rdowym granitem, ściany ze prze,: dwie godziny zakopywał się 
s!onee7.nego piaskowca asuafukie- w gcrącym piasku asuańskim. Już 
go, a ołtarz wykonano z białego po 10 dniach odczul dobrodziejstwo 
marmuru, sprowadzonego z Włoch. miejscowego klimatu. Po kuracji 
Na oltarru oglądam wyrzeźbione piaskowe.i mógł już chodzić. N:c 
wersety z Koranu. Jest to dzieło więc dziwnego, że po;tanowił na 
jednego z profesorów uniwersyte- stale osiedlić się w Asuanie. 
tu kairskiego. W głębi w półmroku, JERZY KRASKOWSKI 
tuż pod ko.pulą sooczywa snem 
wieoznym Aga Khan. Informuje o 
tym napis na mar.murowej białej 
pł:vc1e, na której stoi r,iewielkL wa
Z<.J1 z czerwoną świeżfł różą. Ludność świata 

Wedlug danych ONZ, w końcu 
bieżącego roku naszą planetę bę
dzie zamieszkiwało 3.988 mld ludzi. 
tzn„ o 1 mld więcej niż przed 13 
laty. 

Najliczniejsza jes·t lu<lność Chin 
- 838 mln. Południową Azję - In.. 
die. Pakistan, Bangladesz zamiesz
kuje 1,2 mld os6b. Związek Radzie
cki ma 255 mln obywateli, kraje 
Ameryki Północnej - USA i I<:a· 
nada - 237 mln, Japonia - 111 
mln. 

D 
lużej ni.t człowiek żyją 
tylko wielki żółw, jesiotr 
i sęp, które w warunkach 
sprzyjających mogą dożyć 
150-200 lat. To, że czlo

wiek może przeżyć lat 115 i wię-

Poszczególne części organizmu I fią się odradzać, Inne - nie, jak 
starzeją się nierównomiernie. Do- np. komórki ne·rwowe czy neurony. 
wiodły tego m. in. badcinia prze- Wreszcie pewne komórki zachowu_ 
prowadzone na jednym ze składni- ją większą aniżeli pozostałe dyna-

nie ;eszc>e w okresie pokwitania. 
Podobnie do człowieka starzeje 

się jego najwierniejszy przyjaciel 
- pies. Łysieje, siwieje, gtuchnie, 
ślepnie, traci powonienie. Nastę
~ują starcze zmiany w jego psy
chice, obojętność w sferze uczvć, 
dezorientacja przestrzenna. Kończy 
wreszcie życie skutkiem gwałtow 
nego pogorszenia się stanu ogólne
go, niedomagania nerek, czy zwap
nienia nacz11ń. Dotychczas nie zna
leziono na to lekarstwa. 

Codziennie - mówi Sade!\< 
pned wschodem sloóca ogrodnik 
wstawia do wa:ronu jedną r•iżę. 
T,1k.ie otrzyma! pole~n'e od żony 
Al(! Khana - Begun, która zresztą 
zaprojektowala owo mauzoleum. 
Otrzymała w spadku 75 mln fun
tów. Niemały to był spadek, ale 
Aga Khao, jako jeden z najbo
gatszych ludzi świata, mó~ł sobie 
pe>zwolić na taki iśc1E królews:{i 
gest. Teraz co roku jego żona 
przyjeżdża do Asuanu na trzymie
sięczne wa'.kacje. I \v<'>wc-Ll!.> osobi
sci~ C'G<iziennie zm!enia ró!'ę w wa
z••nie na grobowcu. 

Sa·Jek przerywa na d1wi1ę swo
ja o!)')wieść i zaprasza aby~my sie
dli na matach, bo chce dokładnie 
opowiecizieć o życiu Agi Khana. 
"}!ikt. tak· dobrze nie zn.al N Egip':'ic 
przywódcy sekty izmaeliów jak on, 
!rtł·ry oniekował się nim w ostat
nich latach żvcia. On też namówił 
!.!O. kie<ly po· raz pie.rwszy spotkał 
Khana w 19-16 r., aby przeprowa· 
dzat kurację reumatJ'C?Jną w asua11-
sk:i<:h piaskach. Bo Aga Khan mi
rr.o swego bajecznego bogactwa, był 
c-zlzywiekiem w grunC'ie rzeczy ni(!
<zczc;fl!wym. NiP~zctęśliwym le 
wzg1Ęóu na tuszę - ważył bowiem 
185 kq i byt bardzo chory, nie mógl 
naw"t chodzić. 

Przyrost naturalny w krajach U
przemyslowionyc-h takich, jak Zwią 
zek Radziecki. Stany Zjednoczone, 
Japonia. kraje Europy jE'st niski i 
zapewnia jedyn:e utrzymanie re
produkcji prostej. natomiast w kra
jach l'O?;Wij.ajacych się stopa ?fZY· 
rostu jest nadal tak wysoka, że 
liczba ludności w każdym nas tęn
nym p1koleniu je<t dwukrotnie 
wy.ższa n:ż w poprzednlm. 

cej, wiążą uczeni z długim okre-
sem dorastania i dojrzewania. Nie 
umiemy dotychczas wykorzy
stać w pełni tej szansy: przecię
tna długość życia człowieka wy
nosi 75 lat. Badania wykazały 
nadto, że sztuczne skracanie okre
su dorastania, np. przez podawa
nie niemowlęciu większych, niż 
wynosi norma, porcji pożywienia 
powoduje u dorosłego osobnika 
otłuszczenie, sprzyjajqce powstawll 
niu chorób krążenia, a w każdyrii 
wypadku skracające życie. 

CZŁOWIEK STARZEJE SIĘ . 

.„N I ER ÓWNO MI ER N IE 
Człowiek - podobnie jak krę

oowce ciepłokrwiste, ptaki i ssaki 
- rozpoczyna życie okresem wzro
stu, z tym, że optymalne nasze mo-
iliwości życiowe osiqga około 25 k6w tkanki laczneJ, mianowłde 
roku. Z biegiem lat kwalifikncje kolagenie, które.go zmiany struk_ 
:fizyczne, psychiczne i umyslowe turnlne postępujące z wiekiem wy
male.ią -:- najpierw powoli, potem. :'1łnia.~ą S.!erea cl10„ób zwi<J:zanych 
coraz szybciej.„ I z2 sta rością . Niektóre tkanki potra-

ł DZIENNIK LODZKI nr 294 (8091) 

mikę „!yciowq" - te mianowicie, 
które ponoszą niejako odpowie
dzialność za równowagę środowiska 
ic~wnętrznego, jak komór1ei przy
sadkowe, funkcjonujące intensyw. 

· B adania procesu starzenia się 
zwierząt powinny ułatwić 
lepsze rozpoznanie tego zja-
1ciska u r-1 ~ ···· ,.„ _ .; 
znalezienie najskuteczn;et 

szej terapii. Ekspe1 y„.enty prze
prowadzone w laboratoriach poz
walaj<J: ·na ciekawe wnioski. Np. 
stwierdzono, że gryzoniom można 
dwukrotnie przedłui:uć życie. 
zmniejszojqc w11datniP ilości poży
wienia, a także ooóźnić 11•11stepo
wllme takich chorób, jak rozedma 
ol11c, cz11 nieu·w1nlnnść nnek, oln
kn'iqcur11 najczęści<?j starych o
sobników. 

Prorok izmaelicki zawsze raz w 
roku na czołobitnym spotkaniu 
swych wyz.nawców - bywał odwa
żany kosztowno~ciam i i złotem. 
które rzecz jasna st.awaly się jego 
wlasno!icią. 

Aga Khan - podkre~la Sadek 
byl cz.lm.\·:ekiem bywałym w 
iwieciC' i wolnym od \\. chodn:ch 
or1esndów. kpiącym także z doibro
bytu. W ' ród naj\Yi~ki.zych gwiazd 

Z raportu ONZ wynik.a. że naJ
dlużej żyją .Japończycy. Przeciętna 
wieku W)mosi tam n.3 lc.t. Pr7.€'C~ę
tna wieku obyw<1teli ameryka1i
i:kic-h wydłuża ~ię w ciągu ostat
nich lat t.rzeC'h o 7 miesięcy i wy
nosi obecnie 71,4 lat. ~ajkrócej ży
ją mies7.kańcy Afryki zachodniej 
- przeciętnie 41,3 lat. 

Ocenia się, że przeciętna wieku 
w krajach rozwiniętych s.pada. Z 
danych wynika. że kobiety żyją o 
5-7 lat dlużei od mężczyzn, przy 
r.zym z.arys{)IWUi" się dalsze pogłę
bianie tej rozpiętości. 

E~('lUerci 0'.\!Z utrzymują. ŻP naj
czę~tszymi przyc~yn:imi zgonów w 
kra.iach rozwiniętych są srhorzenia 
ll'JWolworowe. układu krażenia o
raz systemu nerwowego. · 

! 
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Mały Kazio ... SWOJEMU MIASTU w CZYNIE SPOŁECZNYM 
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Rok 1974 był kolejnym etapem pomyślnago 
rozwoju czynów społecznych w Łodzi. Szeroka fa
la dodatkowych zobowiązań załóg fabrycznych, 
samorządów mieszkańców i młodzieży przyczyniła 
się do zwiększenia planowanej pierwotnie warto
ści czynów ze 130 na ponad 150 mln zł. Wyniki 
uzyskane dotychczas pozwalają sądzić, że te za
miarzenia zostaną zrealizowane a nawet przekro
czone. 

Za liczbami kryje się wiele stronomicznych, a także XXVI LO 
ważnych robót, m. in. nakładanie I i Szkoła Podst. nr 192. Na liście 
chodników, budowa p.arkingów, czynów o charakterze inwestycyj
porządkowanie terenów zielonych. nym znalazło się li obiektów, 
rozbudowa terenów rekreacyjnych, m. in. motodrom przy ul. Drew
urządzanie boisk. Czyny społecz- nowskiej. Park Młodości w Osied
ne wykonywane w Parlfo Kultury lu im. 1 Maja, stadion KS „Tę
i Wypoczynku stanowią wkład cz.a•·, obiekt sportowy KS „Resur-
mieszkańców całego miasta. Na sa" itd. 

Patrząc na to, jak kierowca „Żuka" z LPTHW (zqkład nr 4) 
zaparkował wóz na skrzyżowaniu ulic Nawrot i Wy.5-okiej. mo
żna by powiedzieć: tak wlaśnie wyobraża sobie parkowanie ma
ly Kazio. Maly Kazio - nie licząc się z przepisami. których kie
dyś go chyba uczono stanął na samym rogu. Samochód ma 
nr rej. IP 6306. 

wyróżnienie zasługują załogi ZPW Wyró:imiających się w pracach 
im. Wiosny Ludów, ZPB im. J. sPolecznyoh LK FJN honoruJe od-

. Marchlewskiego, ZPDz. „Femina" zna.~amt „_Uczes,tmka pr~cy, społecz-
. M k " ZP\" Lod „ . nej . W b1ez. roku łodz1ame zdoby-

-:- I " ar o : . •'' " ex 1 li 2400 odznak, w t:vm 764 zlote . 
innych. Mlodz1ez przepracowała na Warto dodać, że_ od roku 1962 od-. 
rzecz PKiW ponad 33 tys. godzin, znaki zdQbylo już ponad 22 tys. 10-
przy czym na szczególne wyró7.- dzian. W tym samym okresie roz
nienie zasługują : zespól szkół ga- prowadzono również ponad 88 tYs. 

książeczek pracy spoleoznej „Moje-
~''''''~ n1u miastu". / 
"'-'-""-""-""-""-''-" Poważną rolę w popularyzacji czy 

w Teatrze Powszechnyn'l 
nów społecznych Qdgrywa prasa 
łódzka. Redakcja .. DL" objęła np. 
patronat nad „Zielonym świadec
twem urodzenia". Pomyślne są też 

„Nowe cierpienia młodego W." 
efekty patronatu nad zielenią, który 
pr7ejęla młodzież szkolna. Dotych
czas w tym działaniu bierze udział 
81 sz.kól wszystkich typów. 

Na 1975 r. zakłada się realiza
cję czynów społecznych wartości 
ok. 118 mln zł. M. in. kontynuo
wane będzie urządzanie parku Dą
browa - Zarzew. remontować bę
dzie się 14 ulic, zbuduje się trzy P 

owszechnie odczuwa się w repertuarze teatrów brak sMuk 
nie „dozwolonych" , ale - adre~ow.anych do młodzieży, w 
których młodzi ludzie mogliby od.należć swoje niepokoje i 
rozterki. Swego rodzaju objawieniem w niemieckim obszarze 

w rolach głównych: Bromislaw Wro. 
claw„ki (Edg::u·). Małgorzata Rogacka
Wiśniewska (Charlotta), '.\liro si a w 
Szonert (Ojciec), BO'gdan liopciowski 
(Dieter. narzeczony Charlotty). Mu
zyka Bogdana paiwlowskiego i.vyko· 
nywana jest przez grupę muzyczną 

„Herme.s'~ \Vit~ława \\·ierzbiokiego. 

minitargowiska aa Bałutach. W 
dzielnicy Górnej wykona się 10 
parkingów, na Polesiu powstanie 
5 mini-targowisk i f.ontanna w par 
ku im. Poniatowskiego oraz wia
ta przy Dworcu Kaliskim, w 

językowym jest sztuka dramaturga z NRD, Ulricha Plenzd-0rfa. e:c
sząca się od kilku lat dużym powodzemem w teatrach m. in. NRD, 
RFN Szwajcarii. 

Autor si~g11ął po icleę „Cierpień 
młodego \Vertera0 Goethego, a1e 
przetransponował ją na ~'spólczesne 
rwarunki i sto"unki. :utody Edgar, 
syn z roz!)it~go małżeństwa (ojcie<· 
utrzymuje z nim z rzadka konta'kt.„ 

Narada w WAM 
z okaz.li 10-lecJa \\'oJ>kowel'(n Kre· 

gu lnslruktorsk'ego przy WoJ,kO· 
·,,.-eJ Akademii Medycznej w LOdzi 
odbyła się tam ogólnopolska nara:la 
7. udzialem puedstawicieli P<>dOb
l1YCh kręgów z w:yżo;zych sz.kó! woj
. wyro ca!~o k~ju. W C1'łsie na, 
rady oceniono dotychczasowy doro. 
bek i nakreślono kierunki '{)racy \n
struktooró\v w woisko\VY<!h mundu„ 
rach z młodzieżą harcerską. Miłym 
a·J{centc1n uroczystości bylo '\\'ręcze. 
11ie d.vplomu i pucharu Komendy 
Ch<>!"flQ"Wi Lódzkiej ZHP oraz Srebr· 
:nei Honorowej Odznaki Ruchu Prz.v
jaciól Harce" twa dla W AM w Lo
dzi. Poza tym odznakę .. Zasłużony 
Działacz SZ,V!W" otrzymał ppor. 
lekarz med~·cyny K. Kafar, zas 
„z!,ote odznaki SZMW'· otrzymali 
pJ<ichorąże>\\·ie Zb. Kaszy1iski, A, 
Kaczmarek oraz działacze harcerscy 
A. Kullgcnvsl<a i A. Bukowiecl<i. 
„Złote Honorowe Odznaki Ruchu 

· Przyjaciół Harcerstwa·· przyznano 
!komendantowi W AM w Łodzi - pik 
dnc. dr hab. J. Barancewiczow; oraz 
z-cy komendanta d/s nol:tvcz1i:v<'h 
WAM - plk doc. dr St. Ma recltie
mu. 

Srebrne Honorowe Odznaki Ruchu 
Przyja<'iól Harcerstwa otrzymali: pik 
doc. dr hab. Zb. Omsk, pik dyol. 
T. Swiercz~ notl{ nu?:r H. Tosi'i::, 
p'llk mgr E. Myszor i ppłk mgr M. 
Bajak, 

(j. l;r.) 

korespGutle,ncyjny), walczy z sobą, 
z życiem i z,e swoim nieprzystosowa
niem, u1>jlnJąc wykazać swoje warto
ści. Tak jak bohater Goethe~o , prze
żywa nieszczęślhvą miłość, tyle że 
CharloMa jrsl u Plenzd()rfa przed. 
s~lrnlanką, zaręczoną - "Łnów jak u 
GorH1ego z innym mężczyzną. 
Ddgar ;inie, ale nie śmier-cia sa„ 
mobójczą. Dlaczego, z ja'<iee;o po
wodu - te~o us!luje się nlewcześnie 
dowoedi.k« jego ojciec. 

,.~owe ~ier:plcnla !\llodt~o \V.'', pl-
3ane b)·ły początkowo jako scena
riUci7 filmowv, później jako powi~ść 
(przellumacr.ona na polski, notabe
ne nie na.iszczęśłiwie.il. Szluka te· 
Atr~a. .i.o lrzecla z. tQI"lll. .Ja.kie 
wobec tematu za~tosowal autor. Stąd 
też w tym •. scenariuszu teatralnyin" 
wiele 7. tlramaturt!icz:nej techniki f\l. 
nut. nakla.danie się na sie'bie zda· 
rzeń .,. „teraźni ejszości" i ,„prz.eszlo
śrin. 

Sztuke tę \Vziąl na warsz 1 at Ti'a•r 
p,,wszcclrn~'. Można <ądzić. że już od 
premiery (22 bill.) młoda wiclownia 
będzie za nią .. glosować n-0E?ami''. 
Reżyseruje • .\.11drzej :u. :uarczewskj, 

(kat) 

I W czwartek sesja RN m. lodzi 
\V <'zwartek, 19 grudnia o godz. 

9. rozpocznie się VI zwyczajna se
sja Rady Narodowej m. Lodzi, któ
ra obradować będzie w 'ali obrad 
Rady przy uL Piotrkowskiej lOł. Na 
porządku dnia omó\\icnie planu 

spoleezno-gospodarezego rozwoju 
Lodzj w 1975 r. i bud:i:etu RN 
m. Lodzi na 197:> r. Na sesji doko
na ;ę także w•boru ławników do 
Olirę;!owego Sądu Pracy i Ubezpie
czeń ~polecznych. 

Nieudany .debiut 
Niedawno jeden z mieszkańców I premie dla towarzyszek jednej 1110-

Poddębic przyjechał do Lodzi ode- cy), o•kazalo się, że i lak brak mu 
br.ać przyznaną mu przez bank po- jeszcze ok. 15 tys . zł. W tej syt<ua
życzkę (łO ty . zł), planując jedno- cji, nie bawiąc się już w uprzej
cześnie re>ztę pobytu poświę::ić na mo-ści. nasz boh<.iter oznajmił 
tzw. męską rozrywkę_ Po zn!.nka o- dz;ewczynom, że na<lużyly jego za
wa.niu gotówki uda! się w.ęc na- ufania. w związku z czym udaje 
tychnriast ,.w mia ·to". zw'edzając się na mi1ic.ię. 
jeden po drugim co bardzie.i znnne Jeszcze nie zdążył przedstawić 
lokale. Ponieważ nie żałvwał gro- S\\"oiei historii w poleskiej komen
sza i tawi.ał „ćwi.artkę" za c\ziE:: MO. gdy poiawily się tam wy
,.ćwiartką "', zainteresowały się nim I straszone dziewezyny. przynosząc 
dwie młode dziewczyny - adeptki 10 tys. zł. W pierwszej chwili wy-

F. Jaśkowiek _ Wielko'11olski Park w iadomej profesji. Po którejś z jafa:Jy, że zabrały tylko tyle. póź-
Narodowy. Przewo:Jnik WPoz. 19i4 r., rzędu ,.ćwiartce" doszli do porozu- niej jednak przyznały się i do re
zt 12. m•enia i w trójkę udali sie <lo mie- szty. Okazalo się; .że brakujące 5 

.T. S!uże•\'Ski - Postępowan!e ad- szkania jedne.i z d7.iewcząt. tys . zl uJtryly w Dramie budynku.„ 
m!nistracyjne. WPr. 19N r .• str. 206, Rano, opuszczając gościnne pro,~i. niedaleko komendy MO. 
zl 3~. mieszkaniec Poddębic na w•zelki 

P. E .• Gra:'. - Podstawy elektron.\- wypadek raz jesz~ze zajrzał do 
ki. Pl\ N !lł"i~ r„ str. 853, _zl 140: I sweao portfelu. Po krótkich obli-

T Socha<'kt - Proszę \\S1adac - ': . . . 
drz~,. i zamykać! BBT WSiP 19H r., czen;ach. (odltczyl koszt_y po111~1one 
str. 6Z, zł 3. w lodzik1ch lokalach l SJlCCJalne 

Swój debiut w nowym zawod-iie 
dwif' młode łodzianki muszą zali
czyć raczej do nieudanych. 

(je) 
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Mężczyźni cierpią! ... 

„Drogi Reflekto1·ku ! Nie wiem na
wet c?y sprawa ktorą chciałbym PO· 
ruszyć nadaje się do driiku - cho
dzi pnecież tylko o dwie maleńkie 
dziurki - ale spróbuję ją przedsta. 
wić. 

Przed laty, gdy 0 ladne spinki by
/o naprawdę trudno, mankiety wszy. 
stkich niemal kos:ul l;Jy!y przysto
sowane do ich noszenia. Teraz, grly 
spin/ci można dostać w każdym skle
pie i jest w czy111 wybierać -
„ Wólczanka" szyje nam koszule za
pinane tylko na guziczki. To praw. 
da, że możemy leupić soble koszulę 
w kratę lub w pas/ci. w kółka. k1ca
draty lub ciapki. dlac:ego jeclnak 
pozbawia się nas ?nożliwości zapre„ 
zento1cania gustown.11ch spinele, letórc 
przecież podnos::ą jeszcze elegancję? 

Wydaje mi się, że nie ty/k<J l~o
biety cienoiq ody nie ma.ią oka?;i vo
ka?ania ,ę:ię w ctymś ladnyrn. 1\-fą:.„ 
c.zyzni tak.że!" 

Miroslaw Chudobiński 
(Zakątna 17) 

zu tytułem za!iczki, resztę należało I Są !jeszcze ludzie solidni ł uczcl-
doplacić po otrzymaniu narzuty, co w1!" . 
miało się odbyć w lutym 1974 r . Zygmunt Dyltiert 

w marcu 74. r otrzymalant z war
sztatu zawiadomienie, że narzuta jest 
gotowa i zostanie mi doręczona mię
dzy 22 a 31 marca. Przygotowaiam 
pieniąd!e i czekałam. Ma1·zec sk01i„ 
c!yt się. niedlugo sk01icz11 się I.en 
rok , a ol>stalowanej narzuty wciąż 
nie ma. Przepadła 1·ównież moja za
liczka. Teraz mogę już powiedzieć 
„przepadła". ponieważ od tego cza . 
su napisałam do p. Urbai'tskiej kilka
naście listów, lecz wciąż bez odpo
wiedzi. 

Sprawa. ·moim zdaniem. rzuca cie1l. 
na soliclność r•emiosla i jest chyba 
jaka~ wladza. c!ba}ąca o to by nikt 
nie kwestionowa1 jeqo dobreqo Imie
nia. Liczę na pomoc tej wladzy". 

Aniela Gierka 
(Tatrzatiska 75 m 4) 

2 X ciepłe słowa 

A W „Domu obuwia" przy ul. 

Produkcja i ludzie 

„Reflektorku / P iszemy do Cie
bie ten list z nadzieją, że nam 
pomożesz. Pod naszymi oknami 
ZPB im. Harnama zainstalowaly 
dwa potęine we11tylatory. Jest to 
dla nas bardzo uciążliwe, po1iie
waż wentylatory nie tylko hała
sują. lecz także wynucają 
cuchnące wy:iewy. Zupełnie nie 
może już być mowy o tym, by 
we w/asnym domu w spokoju 
odpocząć po pracy. 

Dyrekcja zaleladu tlumaczy 
nam, że dla niej najwazniejs:n 
jest produkcja. Dla zakładu 
z pewnością, ale nnsze potrzel>y 
są Inne. choć pośrednio t nasz 
wypoczynek wptywa na p;-o
dukcję - tyle, że w Innych :a
kladaclt. Niel•tóny z nas także 
pracują na trzy zmiany, talcże 
w niena_ilepszych warunkach i nie 
bqrtziem.v mogli dobi·ze pracotGać, 
qdv tak bardzo utrud11ia się nam 
regenerację sil". 

l\Iieszkańcy z tli. Solnej 
nr 5, 7, 9 

Poczta Reflektorka 

MPK odpowiada na notatkę pt. 
„Czy i k.L~ay„ z 25 pazdziernik.a: 
„Hudową wlat na puystunkach 

znjmują się, w ramach czynu 
spotecznego, za/ctady prac11 wska
zane nam przez urzędy dzielnico
we. Wniosek Waszej Czytelniczki 
pi·zekazujemy Urzędowi Dzielni
cowemu Lódi-Górna. W tej dziel
nicy jeszcze w 1974 roku - jak 
nas informują wzniesionych 
zostanie kilka nowych wiat'·. 

I drugie pismo MPK - odpo
u:iedź na notatkę pt. „N a ostat
nim przystanku" z 30 paidtierni
ka: 

„Z uwagi na późniejsze przyl>y
cie autobusu na krańcówkę, kie
rowca slusznie postąpił odjeźdża
jqc wcześniej niż •kierowca auto
busu. który stat tam już p•·zed
tem. Pozwoliło to na ut1·iymaaie 
wtc1ściwej odlegloścl między ~JL!O· 
bu~ami na trasie t zapewnie,ile 
przewidzianej częstotliwości kur
sowania". 

Adres 
.Lódzlti". 
90-103. 
Łodzi". 
341.10. 

Reflektorka: „Dziennik 
ul. Piotrkowska 96 

Lódź. .,Reflektorem po 
Nallze telefony. 337-47, 

PISZCIE DO NAS 
NUJCIE, CZEKAMY! 

I TELEFO-

Piotrkowskiej 98 zareklamowałam 
męskie ko:aczki za 400 :I. Zatatu·i1a 
mn;p wstępczuni kierownika p. JrP
na Wlerzbl1iska - :ołatu:lla tak 
nprzelmiP i. sprawnie. że po.~trntOU"l
lam pot.eiadomić 0 tym . Refle/,torka. 
Nlprzest,.. spotvka s!e w takich Q/<:a· 
:jacll cafknwite zro?u.rn.ienie potr:Ph 
k lenta. Wiem co.~ " t>tm. bo to nie 
pier?V.';?a 1no}a reklamacja. za t? 
pierwsza bezbolesna. a nawet z ttś
mi„chrm. 

Reflek•orku. n<'ni•• cieplo 0 Pani 
l renie 'Vierzbińskiei !'' 

u kogo zgaśnie światło 

Sródmieściu urządzi się trzy par-1 Sprawy te by!y przedmiotem wczo
kingi i zagospodaruje się teren rajszego _posiedzenia _Prezydium . LK 
przy ul. Nowotki 14: na Widzewie FJN, ktore prowadzi! przewodn:czą
przewidziany jest remont basenu cy prof dr A_ '.'<:!;dols'd, Na oorząd-

. . . ku dziennym pos1edzen1a znalaila 
w Olechowie, . wyszlalrnwarne uh~ sie także ocena oracy D~lelnicow"go 
o pow1erzchn1 50 tys. m kw. I Komitetu FJN Lódż-Polesie 
ulożenie 9 tys. m kw. chodników. · Kas, 

Wszystk? wskazuje na t?, że lllllllllllllllUlllllllllllUllllllHlll 
plan czynow społecznych w teJ 5-lat 
ce zostanie znacznie przekroczony. 
Wartość efektów, oszacowana po
czątkowo na 465 mln zł, osiągnie 
najprawdopodobniej wysokość 600 
mln zl. 

w kilku 
.6 „Lódzl<a wyprawa alpinistyczna 

do Pc·ru i Boliwii" - odczyt ingr 
inż. J. Michalskie~o ilustrowany 
przeżroczami - dtH o godz. 18 w 
~all 212/213 Muzeum Mcheologicznego 
i Etnograficznego (Pl. Wolności 14). 

A W Klubie „PAX" (ul. Piotrk<>W 
ska 4~) dziś o godz. 18 doc. dr W . 

Bezpieczna drogo do szkoły 
naszych dzieci ialeiy od nas 
samych. 
i Ul 111 Ił ( 11111111111111111111111111111111 

zdaniach 
819-!>4) przy.1muje do 20.I. 1975 r. za• 
pisy uczniów 1. terenu Lodzi na 
semestr I do kia,; I. II 1 XI oraz 
na semestr Il do klas I I III. ln
formacj\ u<izie-la sekretariat szkoly 
w ~odz. 17-20 ew śroi:!y w godz. 
9~14). 

Michowicz z UL wygłosi odczyt pt. .6 „Odżywlarnle po czterdziestce•• 
.. Stabilizacja systemu. poczdamskiego - spotirnnie z dr W. Nowickim -
w Europie w latach 1945-19N". dziś o godz, 18 w Mic;dzyzak!adowym 

A I Korespond encyjne LO dla I<lubie P racorwni!ków Poligrafii „Cho. 
Pracujących (ul. INo,vot,ki 1!15, tel. chlik" (Piotrkowska 106), 

'''''"''~''~~'''"'''"'"'''''"''~''"''~~~~~'''''''''''\:~''''"'''''''~ % ~ ~ . 13.4l. 15.30. „!Nie ma mocnych" ~ 
I fll a POI. b /o. godz. 10. 17.30. Pro-~ 
~ je:kcja DKF godz. 20 ~ 
;;, CZAJKA - .,Maria i Nino" wt. ~ 
~ ~odz. 17. 19 ~ 
~ DKM „Szcz~śliwy człowiek" ~ 
~ ang. od lat 1:;, goctz. u;, 19 0 
/;: ENERGETYK - nieczynne ~ 
:% KOLEJARZ - nieczynne ~ 
~ HALKA - „Ja1~ być kochaną" ~ 
~ Pol. od lał 15. godz. 17. .,Port ~ 
;:: lotniczy" USA. od lat 15. g. 19 ~ 
~ I MAJA - „Most" jug. b/o, g. i 
~ ? 15. 17.15, 19.30 ~ 
~ MLODA GWARDIA - „Porozma- ~ 
~ wiajmy o lmbieta<'h" USA. od ~ 
~ r1-- l ~~~3018. godz. 10. 12.15, 14.3-0. 17, ~ 
% MUZA ·- „Aferzysta" (A) radz. ~ 
~ co • oo lat 15, ęodz. 15.30, 17.45. 20 ~ 
~ OKA - „Druga twarz ojca chrze i 
% I I stnego" w!. od lat 15. godz. 10. ~ 
~ . 12.30. l~. 17.30. 20 o 
~ GDZIE POLESIE - .. Białe czaple" bulg ~ 
'.!, godz. 17. „Zbrodnia .Jest zbrod- ~ 

~ I I nią" franc. od lat 15. g. 19 i 
% POPULARNE - nieczynne ~ 

% I KIE Djy I PIO~IER - „Wielki lu'O gamru ::;, ~ Ol ena" (B) duński. b/o, godz. ~ 
/, 10. 12 .15. 14.30 . . ,Droga dn Sali- ~ 
~ ny" franc. od lat 18, godz. 17, ~ 
1, 19.30 6 
% - - - - - - POKOJ „Tropiciel śladów" %: % rum. b 'o. godz. 15.15, 17.15, ~ 
~ WAŻNE TELEFOSY „Sutjeska" (A) Jug. od lat 15, ~ 
?, !?'Odz. 19.30 ~ 
,.; Informacja PKS 265-96, 517·20 REKORD - „c lowi„k orkte~tra" %: 
% Straż Pożarna 08, ~66-11, 595· 53 franc. b ·o, goctz. 10, 12, 14. 16, ~ 
~1 P<><;otowle Ratunkowe 09 18. 20 ~ 
~ Informacja kolejowa 655-55. 284-60 ROMA - .. Poczekam aż zabi- ~ 
% 3~9-80 jesz·• (A) czech. od lat 15. g. ~ 
;-: Informacja PKS 265-06, 547-20 12, 14, 16, .. Niewygodny kocha- 6 
i:;; Pogotowi(' wodociągowe 835-~G nek" Wl.-RFN, od lat 18, godz. ~ 
% Pogotowie gazowe 3!15-85 10. 18. 20 ~ 
~ Pogotowie energetyczne 334-28 SO.JUSZ - „Wojenka, wojenka" ~ 
?, Pogotowie ciepłownicze 253·11 (Al fr&<nc. od 1~ 15, godz. 16.45, ~ 

~ TEATRY s·i~KI - „Eolomea" (A) NRD, ~ 
% b o, godz. rn.3o, „Bezbronne na- 6 
?, WIELKI godz. 19 Impreza TV gietki" USA, o:! lat 1.3, godz. 6 
), POWSZE~~NY - ~odz. 16.30 17.30. 19.30 ~ 
/; „Szach5'. . godz. 1.9.lo „Jak ob- SWIT - .. Iwan Wo"lJJewicz zmi·e ~ 
,r, Tabowac bank" ~ o 
~ NOWY - godz. 19.15 „Wesele Fi4 nia zawód" (A) radz. bo. l'!odz. ~ 
:% gua" 10, 12, 14, „Zbrodnia w klub;e ~ 
~ l\IALA SALA - godz. 20 „A'Pe- 1enisowym" wl. od lat 18, g. %: 
/ tvt na czereśnie" lA'i, l8, 20 ~ 

:% JARACZA - godz. 16 „szaleń- DYŻURY APTEK ~ % stwa panny Ewy", godz. 19.30 ~ 
% „Tango" • Z!!lerska. 146, Narutowlcu 42. Al. 6 ?, MA.LA SCESA - nieczynna Kosciuszk1 48. Piotrkowska 22;; ~ 
% TEATR 7.15 - godz. 19.15 „Tri:- Lutomierska !46, Dąbrowskie<>o 60' ~ 
~ dowata·• Obr, Stalingradu 15. 0 

• ~ 
~ l\iUZYCZ:-IY - nieczynny ~ 
/, ARLEKIN - nieczynny DYŻURY SZPITALI ?,: ?, PINOKIO - godz. 10 „Ja.k to ~ 
~ Wilków cala zgraja, chciala por- .Instytut Pot.-Gin. Al\l (ul. c

11
_ ~ 

,r; wać Mikołaja" "'kl o i FIJ,HAR.~IONIA ONarutowJcza 20) :ie-~ odow_skiei 15) - przyjmu- 0 
0 Je choTc gmf'kologic1J11ie „ dziel- 0 
~ godz_ 19.30 Koncert kameralny ni<'v Sródmleścle oraz z dzlPlnlcy ~ 
'; ;
1 MUZEA G~rna z Poradni „K" ul. Fellń. g 

;; sktego ~ t Zapelskiej 2, ~ 

'
'l; SZTUKI (<ul. Więcltowskiego 36) _ SŁpifJal im, H. Wolf (U l. La«le\•.•- 000 
h godz. 12-19 k ~ o 
:I. HISTORII RUCHU REWOLUCY.J· ruc a 34) - dzielnica Widzew g 
~ NEGO rui. Gdańska 13) RQdz. oraz dzielnica Bahttv onrócz Po- %: 
% 9-i9 r~dn! „K" ul. Sed7.iowsk.a 16 i ~ 
~ ARCHEOLOGICZSE I ETNOGR.\- Libelta S ora?. roct.za<'e 7. dziel<ni- ~ 
~ FICZNE (pl. Wolności 14) gOdz. cy Sródmieście z Poradni K" ~ ?, 12-19 ut. IN'owotki 60. " ~ 
% HISTORII WLOKIENNICTWA (ul, Szpital. im. Madurowicza lul. ~ 
?, Piotrkowska 282) nieczynne J".0 rnals-k1ei 37) - dzie'1nica Pole- ~ 
,,, EWOLUCJONIZMU !Park Sil!liltie- sie I z dz!etnJcy Górna. Poradnia o 
~ wicza) godz. 10-18 „K" ul. Przybyszewskiego 32 1 ~ 
~ Zap0l,sk1ej 2 oraz rod•ące z dziel, ~ 
?, ZOO nicy Sródmlekie, Poradnia „K" 0 
?, czynne w godz. ~-l.5.30 (kasa ul. 10 Lutego 5 a. . ~ 
~ czynna do godz. 15) Szpital Im. M. Kopernika (ul. ~ 
% Pabianicka 62\ z dzielnicy Gór- ?,: 
~ K I N A :na, POradnle „K" ul. Odrzańska ~ 
~ Cieszkowskiego. Rzgowska ora~ ~ 
~ BALTYK - „Jeremi,ah Johnson" ~zące z Poradni „K" ul, Feliń- ~ 
?, USA. b/o, godz. 9.30, 11.3-0, 13.45 sk1ego 5. ~ 

?, iJo~p" cz. Ir poi. bo, godz. P~0-~~~ic~:.U-·719)H._ ~~~~~~~a ~ui: ~ 
% LUTNIA - „Potop" poi. b'o, ruty Poradni.a „K" ul. Sedziow- ~ 
% cz. II. godz. 10. 13, 16.30, l~ .15 ska I Libelta oraz rodzące z ~ 
?, POLONIA - „Godzłna za !loelzi- dzielnicy Sródmieście Poradnia ~ 
% ną" po!. od lat 16, godz. 10, „K" ul. Kopeińsltiego 32. ~ 
~ 12.15. 14.30. \7, 19.30 ~ 
~ PRZEDWIOSNIE „Pierwsza Chirurgia O!?ćlna - S1.pita1 im. ~ 
% 'l'P<>kojna noc" wl. od lat 18, g, Jonschera (Milionowa 14) O 
% H.30. 17, 19.30 ~ ?, WISLA - · „Tajemniczy blo.ndyn Chirurgia urazowa ~ szmital im. ~ 
:% w czarnym bucie" :franc. 011 Jonschera (Milionowa 14) ~ 
?, lat 15. godz. I°, 12, 14. „Po- NeurochirurQ"i• - SzpHal Jm, ~ ?, top" cz. I, poi. b/o, godz, 16, Koperni'ka (Pabianici',rn 62) ~ 

% " ~ % WOLNOSC _ „Ostatni s~an~ fil- Laryni:(ologia Szpital im. ~ 
~ mowv" USA. od lat 16, godz. Bar11ćklego CKopcit\skieg.., 22) ~ 
% 10

0
. 12.15. 14.30, 17, 19.30 Okulistvk11 - Szpital im. Jon- ~ 

% WL KNT•\.RZ - n•ec7ynne schera (Milionowa 14) r~ 
;% ZACIIĘTA - Zestaw Umów z ~ 
% sern: .. Bolek i Lolek" godz. Cll1rurgia i laryn'!oloQ"ia dz0e- tj 
~ (10 seans zamknle~y). 11. 12. l3. c leoa - T'1stytut Pediatrii AM ~ 
~I H. 15. ..Po"O'?" cz. II, poi. bo (Sporna 36/50) ~ 
~ Rodz. 16. lq Chiru rgia sv:zękowo-twanowa ~ 
'.I. LDii - nieczynne - Srnit11l im. Badicltieg0 (Kop- ~ 
/, STYLOWY - „Ti-•«tana" h!S7.p. dńsklego 12) ~ 
J. ?'1 lat 18. !?odz. 15.~0. 17.{5. Pro To·ksvkolOl(ia - Ins+\'tut Medy- ~ 
'/ Jekcja DKF godz. 30 cyny Pracy (Teresy 8) ~ 

Wyrzucone pieniądze? 
\Vieslawa Or!(anek 

(Skalna 13) 
;/, STUDIO - „Gdy zakwitn3, mi- ~ 

W dnia ch od 18,12 br. do H.Ol.75 r . w gO'dz. od G.:J;{) do 17.00 ulice:. ~ gdaly" (A) r.•dz . od la.t 15. g. NOCNA POMOC LEKARSKA ~ 
S'.arowa Góra od Wiekowej do Rzgowskiej. I 16.30. 18.30. Pt•o.fek„la DKF - 0 

„,'\T grudniu zeszlego roku odici<'
diit mnie w domu pr:e~·~taw!ciel 
•. Vs/ugot.eer:io warsztatu rzemie~'nic::e
go - malowanie na tkanina 'h -
Ilona Urbańska. Wągr11 „B" nr 11, 
97-1 50 Rogów pow. 8r~ezin11 /.:/f,'
d:f" i :aproponrncal 1r.'1kona11!e 1u1-
r:u1v nn tap<'-:-on. P.1;atf) tn k!Ji::::.tn
wać 950 zl. 300 zt wplacil,am od ra-

-._· „Kochar>11 Reflektol'ku ~ Dzlek11-
ję Ci. że tak szybko wydrukowałeś 
moją pro.~bę o zw1·ot „!gub11 po 
nlcm!eclcu". Okazuie się. :::e podrec~
nilci zn"tawilem nie na poczcie!. a tv 
„Magdzie''. Uprze/ma. pracownica .rn
pPr.•amu - p. Anna Ba!lera - 0'1 -,,,.,,,t ie .ęwentu kierownirtwu. n t0 
11a••1c!tmiast mnie o tym zawiado
miło. 

W d niu 20.12 br. w gcrdz. j.w. ulice: Retkińska od Kr7.emienleckiej do % gor!z. 20.15 NGena p.omoc leka„ska Stac.1i 0 
Kusocińskiego, Gwlaodowa. Żmichowskiej i przyległe . B1oki nie będą mia- I GDYNIA - „OsobEwa miłość" Pogotowia Ratunkowegn pn;y ul. ~ 
!y przerw w cl<Js tawie energii elektrycznej . ,'.% (B) wl. od lat 15. !lodi. 12.15, SienklewlcZa 137, tel, 666-66. ~ 

\V dniu 27.B. br. w godz. jA\". ul!ce: Smólsko. Zofiówka. Balonowa I % 14:30.. _;oże!l"nan•e z mmE>m .. Za· / 
przvległe: W dniu 28. U. br. w ęO<lz. j .w. ul'.ce: Dubois Oe! Polarnej do Lu- ;/, b~ijcy U'lA, o:I lat 18, !:{]dz. Cl~óinołóct1:kl Tele!onic1.ny Punkt r 
btinka, Polarna. Pusta . PHsktl. Niepolomnicka. Lotnicza. K ijanki. Lódzka. , ' I · l7, 19.30 Inro1·macyfnv do!V<'72CV pracy ,r 
Portowa . Prądzy1\ski e-2"0 o:! Cza1„ary do Lotniczej, Portowa. Denna, Pieni· ~, TA~RY - I< Ino fUnv\,v d 7 ie:fe-- D1::\CóWelc slużby zdrrn rj•\ teto(O'l 

sta. Tajemnicza, Rusałki. BurzJi,·a. Falista i pr7.yleg!e. ~ ,c~~h „Cudowna lampa AJady- 615-19 czYnn' \I' godz. 'i-15 
W dniu 33.12 br. w go cl.z. jw, ulice: Czahary od Franciszka do Pustyn- ~ ina rA) franc. bo, godz. l~. oprócz niedziel i świąt. ~ 

neJ 1 przylegle. ~~~~"-"\.."\.."\..'-.."\..'-..'-.."\.."\.."\.."\..'-.."\..'-."-"\.."\"\..~'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-"-'-"-'-"-'-'-'-"-"-'-'-"--.;:: ~"-"-"-"'-~ -~'-'-'-'-'-~:;: •: 
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ne 

•• WARSZAWĘ M -20" sprze
dam. Cena 20.000 - P a
bianJce. Tel, 72-37 p.o 15 

2-0970 g 

p o L E · c A J · 
SKLEPY ŁODZKIEGO PRZEDSIĘBIORSTW A 

TEKSTYLNO-ODZIEŻOWEGO 

Ą 

· DLA 
- APASZKI, BLUZKJ, TKANINY, SERWETY, OBRUSY, 

ul. Piotrkowska 5, 51, 46, 87, 90, 122, 189, 18, 228, 133, 
. 117, ul. Narutowicza 2, ul. Więckowskiego 1. 

K0
1 

SPZULkE. KRkAWATV, :-+. 
u. iotr ows a 38, 82, 119, 153, ul. Nowomiejska 5, 
ul. Rzgowska 2a. DH „Teofil '~ ':""' Aleksandrowska 38. 

I ĄT. 

$WARANTUJE SMACZNE POTRAWY 

NA ŚWIĘTA 

~ 
POIDIOI 

ŁODZKIE 

ZAKŁADY DROBIARSKIE 

Szereg atrakcyjnych artykułów przemysłowych 

. 
łódzkie przedsiębiorstwa handlowe swoim Klientom 

WPHAPiS 

WPHOb. 

w· 

WP U „ARGED'' 

ŁPTO 

na kiermaszu zorganizowanym 
W ŁÓDZKIEJ HALI SPORTOWEJ 

- zabawki I sprzęt do sportów zimowych (narty, 
łyżwy, buty narciarskie), 

- obuwie jesienno-zimowe damskie I męskie, 
galanterię skórzaną., 

sanki, 

- artykuły kosmetyczne, drobny sprzęt zmechanlt:owany, 
choinki, kpi. choinkowe oświetleniowe, 

- galanteria włókiennicza (apaszki, szallki, krawaty), 
~ 

._ radioodbiorniki sieciowe, turystyczne, magnetofony, ł 
gramofony. 

Kiermasz czynny w poniedzialki w godz. 11 ..:.. 18, wtorki, środy, ' 
czwartki, piątki od 12 do 16 (w soboty i w niedziele wstęp dla posia-

1
~ 

daczy biletów na występy leningradzkiej rawii na lodzie). 

6042-k 
VVVVV'\/ \.l\i VVV\.1\.1 \.ł Y \.I \.I \.IV\J'VVV'V ;j 
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•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• AM SPRZED 
żawię 
Lodzi. 

za:klad 
lub wydzier-
fryzjerski w 

I 

• 

I 

FARBOWANIE 
MIEJSKIE PRALNIE 

I FARBIARNIE W ŁODZI 
wznowiły usługi w zakresie: 
BARWIENIA GARDEROBY 

I PRZĘDZY Z WtOKIEN 
wełnianych, bawełnianych, 

jedwabnych 
o r a z 

POLIAMIDOWYCH, tzn. nylon, 
stylon, helanco, modylon. 
Zlecenia należy kierować 

do punktów: 
Armil Czerwonej 29, 

- Pabianicka 26, 
- Rojna sia 
- Andrzeja Struga ł, 
- Zgierska 38, 

Nowotki 1, 
- Wrześnleóska 114, 
- Rzgowska 147, 
- Długosza !7, 
- Karolewska 54, 

łeL 461-80, 

tel. !11-15 
tel. 54ł·02 
tel. 380-79 

tel !!3-łS 

Termin wykonania 
TYLKO 12 DNI. 

5775-k 

I 

Oferty „21013" Pr.a· 
r<kowska sa, Piootr 96 

DOMEK 
gairażem 
kanie 
szawsk 

jednorodzinny z 
sprzedam. Mies z-

na za.ml.lmę. War-
a 26 211457' 

DAM ip!ac ul. Na-
ka 

SPRZE 
pole<>ńs 
Wiadom 
m. 27 

33 (Złotno). -
ość: ul. Odync1 30. 

2•1067 g 

na Wojska Pol-GARAŻ 
ski ego 
Oferty 
kowska 

cza~o-w-0 odsta,pię. 

„.2l336" Prasa, Piotr 
96 

DAlll dzialkę 1.400 
2JP0Czeta 

SPRZE 
m z ro 
domu, 
studnia 
czy -
kania 1 
owooow 
rre. pr 
Lodzi. 
s.ka, Ed 
strzębie 
Katowice 

budow11, 
ogrodzoną siatką, 

budynek gos-podar 
możliwość zam:esz· 
atem oraz drzewka 
·e w Starowej Gó-
zy lesie i granicy 
Komunikac.fa mie.i-
wa.ro Kujawa, Ja-

ul. Sląska 91. woj. 
21317 g 

do wym.aj i:cta. -GARA.ż 
T~l. ll60 -13 21297 g 

Ę zagospodaro•wa-
ódt z prawem bu-

DZIALK 
ną - L 
do wy 
13-12 

sprzedam, 22 Ltpca 
21473 g 

. - ~ 
RPtfd~/P 

mate biur.ko. Tel. 
~ l 11111! 1111111111111111111111111111111111111jjjjj114 I Ili'! 

I 
KURSY ; 

KUPlł; 
342-97 

-
31100 g 

KWALIFIKACYJNE : 
przygotowujące do egzaminu : 

DA..-..t tutro karaku-SPRZE 
!owe, c 
ni. Of 
Piotrko 

zarne. rozmiar śred 
erty „2'1133" Prasa. 
wska 96 

męski!e !n<>We, spód 
.lrotnieTz wydra 

wykwalifikowanego ROBOTNIKA : 

FUTRO 
elki, 
('.\7..r-OSt 
Tel. 6&ll 

liO) 
-158, 

Al\I 

S'P'rzedam. -
po 17 

21101 g 

żag1óWkę skla I 
czeladniczego na tytuł = 

i MISTRZA w zawodach: 1§ SPRZED 
- dqną - katamaran. Tel. 

'PC> polu dniu m.rn~ 

dla bliźniat -
L6df., Jana 12. 

21004 g 

ZYKI rodowodowe 
edam. Tel. 380-35 

210'51 g 

pitmowce - sprze l
i. :::~z, i::::::ar~ud=~~:;,z, :~~::: ~ =:~K 

szklarz, elektromonter, mechanik- --sa?-"'"'=- sp zerlam 

mochodowy, mechanik maszyn szwal- m. 
104 

niczych, monter instalacji wodno-ka· PEKISc - Sl)rz 
nallzacyjnej i ga.zowej, wulkanizator, . 

I 
lakiernik, galwa.nizer, ślusarz, tokarz, :.: FU'l'RA 

! -= ... 
i 
i ... 

dna ~ 21020 g 
---------frezer, szllfierz, bla.charz, kowal, pa- = dam. Ro 

A.M dużą palme 
Tel. 989--0ol 2145-0 g 

. la.cz kotłowy, krawiec, dziewiarz, gor- :: SPRZED 
seclarka., tkacz, przc:dza.rz, szewc, cho- _ Kentia. 

TECZKĘ, lcwkarz, ka.letnik, tapicer, introligator, = BIBLIO 
drzw10.\\ 

szafę dwu 
·ą - no\voczes.ne 

Tel. 6-06-54 po 
2.1456 g 

fotograf, fryzjer, farbiarz, pracz, ku- :; sprzedam 
charz, kelner, cukiernik, piekarz, i;(odz. 15 

- lacplt,i karakuła-
edam, \Vawek:;ka 

rzeźnik. FUTRO 
- we sprz 

KURSY w w.w. zawodach sq 
przeznaczone dla osób posia
dających praktykę zawodową 

od 3 do 7 lat. 

Zgłoszenia pnyjmuje. 

ZAKŁAD DOSKONALENIA 
ZAWODOWEGO W ŁODZI 
ul. Łąkowa 4 (pokój 210), 

--
--„ „ 
: -„ ---
= -----... -

12, m. 70 2'1447 g 

AM aparat is tu· SPRZED 
chOWY 
472-19 

w okularach. Tel. 
21356 !I 

kotuch NOWY 
.siprzedam 

dam&kt -
Maryslńs'ka 57-4 

narciarskie BUTY 
na'' S'P'T.Z 
PO 16 

edam, Tel. 

LETERIER 

:M.365 g 

„Alp!-
lt76-73. 

21392 g 

sucz:lce Al'REDA 
7-mieslę 
chodnła 

czmą sorzedam. Za 
1~-64 ~1267 

ET (kurtke. snod-
sztruks - sprte-

Tel. 373..zT, go:!z. 
i 
:: 
: 
~ tel. 289-05, wew. 69. _ 
: 5882-k = 

KO MPL 
nie) -
dam. 
15.30-16 .30 

SPIRZED 
„se-iler0 

AM pianino -- - Z..ódt, Okop-Owa 5 

~.; llll I Il I I Ili li llll lll I llll I I I Il I lllllllllll I I I lłl I I I lllll° 21406 g 

CIASTKAil.NIĘ wyd.zierża
'" ""ę• vterly „ll423" ł'rcl..:ia1 
P„v".rkow::ili.a W 

DOl\iEK - p-okój, kuch- PIANU~ 
nia, ogró:i 6H m w b.a1·uzv 341-95 
U vl.H.'y Ul y..lnKCie WJ.a.sno~l() 

o 

-

si;>rz.edam. Tel. 
21421 g 

lapki karaku-we v: L.Odzi - za:ml«me FUTRO 
.na m.esill:a.uie wla<1n-0sc-i<>- low~ -
we. Oierty „:b0974" Prasa, sprzedaa 

p!a.-;zczyk, nowe 
n, Tel. 83lHł6 

Pwtrk<>-,~.ta W, 21420 g 

PRZETARG a/el~I 
UJĘ POSZUK 

za kl.ad 
dz!el:nlc 
niej re 
sk!f -
równ!et 
we. ko 
Tel. 3~ 

l-0kalu na 
'l)antotlarsk! w 

y Batuty na.Jchę\-
jon ulic: La.giewni-
Z~lerska. Kupie 
maszyny sandale>-

pyta 1 spinac·ie. -
3-32, Pe> 16 21.rn3 11 

SA:\'lOTN 
modzleln 
pokó.l 

y wynajmie M· 
e mies1.kan ie lub 
- umebl0<wane z 

ferty .. 211~3" c.<> .. o 
sa. Plo 1rkov;s.ka oo 

Pra-

DWA 
komfort 
wysokie 
ku z c 
dzieJcze 
nie na 
mienie 
nY".'h n 
kcJu r. 
kach. o 
sn, Pio 

pokoje. kuch'l'll~. 
51 m (mles,kania 

). log~ia - w blo. 
e:gły, I ni~tro 1>96! 
- piękne polo:ie· 
Osiedlu Doły. za-

z powodów rodzin 
a dwa razy tlO po-

kuchnia w blo-
farty •. :!110M" Pra. 

trkOW>ka 

STWO 
kUt>i 

MAŁŻ~ 
okiem 
wt'lsnoś.<:' 
mie. Te 

io"'te 
I. 4-1-4·"8 

96 

z dzle· 
mi esika.nie 

lub \VYnaj. 
godz. 18-19 

ł POKOJE, kuchnia, tele· 
fam. śródmieście. zamieni!) 
na 2 pokoje, kuchnia -
bloki, Tel. ł13·37 ~005 g 

POSZUKUJĘ Pok<>lu z 
kuchnią - wygody Nb w 
bl<>kach, na okres 2 lat. 
Plame z góry. Tel. 934·7~ 
P<> 17 21072 g 

POSZUKUJĘ M-2 lub PO· 
ko1u w blokach. Ofe.rty 
.. 2107()" Prasa, PlOtrkOW· 
ska 96 

RENCISTKA t>TZV1m!e d-0 
wspólnego mi~szkania u
czennice ~pokój kuchn'a 
- b!okll. Oferty „21035" 
Prasa. P~otrkowska 96 

POSZUKUJĘ l<>kalu na pra 
oownie w śródmieściu. -
OfertY „21n18" Prasa, J>!,o,tr 
kOwska 93 

MLODY pracujący po:sztt
kuie pokoju może być bez 
wygód. Oferty „20~72" Pra 
sa, Piotrk-01wska 96 

209'72 g 

PRZYJl\IĘ na m1eszl<anie 
4 panów (.przvjezdnych -
dele)!acje). Ofertv .. ~1460" 
Prnsa. Plott'kowska 96 

ZA!\UENrĘ 2 t>O'ko.le % 

kuchnia. "--Ygody (bez 
c.o.) - 74 m kw. - stare 
budowni0!lwo - centrum. 
na 2 no'koje z kuchnia w 
blokach. Tel. M,2-Cl, l>-0 eo
dzln!e 18 lllł58 g 

SPOLDZIELCZE 2 nokoje. 
kuchnia. zam•enie na 2 · 
kawaleTk.! - bloki. Oferty 
, .2142'5" Prasa, Piotrikow
ska OO 

2 POKOJE z kUch!l'lią (53 
m) blokt I piętro - Woj
'Skn Pols]!)iei;io, zamienię 
na ł lub 5 nokoi :i: kuch· 
nlą - wszy~tk'ie V.'Y~-OdY. 
Ofertv „~1-1=3" Prasa. 
Piotrkowska 96 

SAMOTNY poszu'kule ka· 
walerkl. Oferty „:MM7" 
Prasa. Piotr-kowska 96 

MIESZKANIE wlasnościo· 
we w dobrym 'P\lll.kcle, 
rozkladowe - bloki - od
s~ąpię z.a mieszkanie w 
~tarvm budownictwie -
r.ródmieścle. Oferty „2H07" 
Prasa, Piotrkowska 96 __ 

POKOJ z kuchnią z wy
godami - V.'łasnośc\o·w·e 
ku.pie lub wynajme na o
k"'"s 2-3 lat. PlatnP z 
góry. Oferty „21389" Pra· 
sa. Piotrkowska 96 

SAMOTNE małżeństwo PO· 
szuk:uJP. miesi.kania, pokój 
- kuchnia lub inne - bla 
h"\. Ofertv „213H" Prasa. 
Piotrkowska 96 

TRZY pa.koje r. kuchnią 
- bl-Olk.i - Doły - zamie
nię na trzy kawalerki -
bloki. Oferty „2ll337" Pra
sa. Piotrkowska 96 

l\t-3 do wynajęci" na 2-3 
la ta. RP.til<llnia. Tel. 420-73. 
godz. 17-19 31330 g 

POSZUKUJĘ l)Okoiu z nie 
krepującym weiściem. -
Oferty .. 21~15" Prasa. 
Piotrkowska 96 

ZAMIENIĘ 2 pok-0je, ku· 
chnia blok! k:waterunkowe 
50 m, Zgierz-Kurak na uo· 
kól. ku<'.hnla - Retkinia. 
Ofertv „2112;a" Prasa, Piotr 
kawska 96 

l\IAt.żE;S°ST\VO bezdz,ietne 
pos-ztllkule P<>koju z osob
nym wejściem. Tel. 396-60 
wewn. 324, godz. 8-11 

2122'0 g 

KOBIETA :z dzieckiem po
szukuje mieszkania na 
1 rt>lc. Oferty „21l3n~" Pra· 
sa, Piotrkowska 9S 

' 

" 

MAt.żE;S°STWO z dzle· 
Ckiem. czlon!<owie snóldziel 
ni. cposzukuje mieszkania. 
Najchętniej w dzielm.lcy -
Górna. Wan-unlti do uz·~od 
nieni,a. Tel. 400-30 wew. 
239, godz. 7~L5 21298 g 

FRYZJERKA damska. mę
ska, uczennica - potrzeb
ne. Nowotki 35 21028 g 

POMOC domowa na stale 
lub dochodząca P<>lrzebna. 
P:otrkowska 121, m. 3. 
Tel. 37Hi0 2i250 g 

OPIEKUNKA do 2,5-irocz
ne.~o dziecka potrzebna. 
Tatrz.ań!i.ka 90, m. 7, Po 17 

BIOLOGIA, fizyka, chemia 
- studenci AM. Tel. 950-44 
PO 18 21354 g 

POTRZERNA opiekunka 
do 2-letniego dziecka. Ks. 
Br.zóskl 32, m. ł2 

21351 g 
-------
OPIEKUNKA do 9-mlesie
cznego clz.!ecka potrzebna. 
10 Lute.go 7 a. m. 5~. po 
godz, 16 21328 g 

OPIEKUl'll"KA dl) dziecka 
potrrebna, Tel. 279-31 po 
godz. l? 2'1302 g 

POTRZEBNY ucr.e·ń lub 
uczennJca do zaklrou fry. 
zJerskiego, Przyb:vszewsk..le 
go 109 a!J.J2 g 

JÓZEF Górski, Pabianice, 
Pomorska 6 r.o,ub!l śwlade· 
c~wo czela<lnicze 1234/69 
wyd. -przez Izbę Rzem1e· 
ś~nicza w Lodzi 2rn10 g 

ANDRZEJ Gonera Z~Ul)!l 
e)llt. studencką M-22729 
wyd. przez PL 21433 Il 
1 

PRZYSTĄPIĘ do rozV1rjja. 
1 1ego lub urooperuJącego 
zakla·du. Ofert:V „21479" 
Prasa. PJO<trkowska 96 

APRAWA lodówek sprę
ż!lI'kowych. I<leszcz. Mu.;z. 
owa 11. Zgłoszenia ,.Elek· l 

Przedsiębiorstwo Sprzętu Budowlanego i Usług 
Tra.nsponowycll PL w Loc.tzi , ogłąsza 1 przet~rg 
ogranil:zony na sprzedaż dwocn samo~hod~w 
cięż:arowych m&rki Star A-27L, nr nr s1lmkow 
01946 10-129 nr nr podwozi 06329, 05650, rok 
prod~cji i968. Przetarg ocibędzie s:ę w dniu 
28 grudnia 1974 roku o godzinie 10 w gmachu 
Przedsięb.iorstwa Sprzętu Budowlanego i Usług 
Transportowych w Lodzi, ul. Teresy 91. Cena 
wywoławcza 53.085 zł. Oględzin . samochodó~ 
można dokonać w dni powszednie na terenie 
przedsiębiorstwa od godziny 7 do. 15. Zaintere
sowani winni najpóźniej w dmu 27 grudnia 
1974 roku wpłacić 10 proc. wadium do kasy 
przeds iębiorstwa. Prawo udziału w przet&rgu 
ograniczonym posiadają jednostk_i gospodarki 
uspołecznionej, nieuspołecznioneJ oraz osoby 
fizyczne, które posiadają z wła~ciweit? V~y
działu Komunikacji zaświadczenie stwierdzaJą
ce, że nabycie przez nie pojazdów ciężarowych 
jest uzasadnione. Zakład nie odpowiada za wa
dy sprzec:!anych samochodów. Przedsiębiorstwo 
zastrzeg:ł sobie wybór oferenta oraz uniewa
inienie przetargu bez podania przyczyn. 2480-k :110<rr & t.rometaI'' 2ii6-77 :1.Lł09 & 

~~~~"~~"~~~,,~~~~~,~~~~~,~~~ 
~ . , , , ~ 

~ NOWOSC * • * NOWOSC ~ 
~ DLA ZMOTORVZOWANYCH ~ 
~ RADIOODBIORNIK SAMOCHODOWY + MAGNETOFON ~ 
~ KASETOWY STER'EO ~ 
~ ~ 
~ firmy Autovox (Włochy). ~ 

~ Zasilanie prądem stałym 12 V z akumulatora samochodowego. ~ 
~ poleca ~ 
~ ~ ~ PRZEDSIĘBrO·RSTWO EXPORTU WEWNĘTRZN'EGO ~ 

~ PEWEX~ ~ ~ 
~ ~ ~ Sprzedaż za waluty wymienialne i bony towarowe Banku PKO SA ~ 
~ w sklepach ~ 
~ uł. Sienkiewicza 21', ul. Marynarska 4. ~ 
~ Z AP RAS Z AMY ~ 
~ • 6084-k ~ 
~~~~~~~, .............. ,~~ 

~1$ T E L E G R A M T E L E G R A M ~ 
~ ·stop OKAZJA stop OKAZJA stop OKAZJA stop OKAZJA ~ 
~ ~ 

{( KURCZĘTA_ Z PODROBAMI PO 44 ·ZŁ ZA 1 KG { 
~ Specjalnie na okres świąteczny Łódzkie Zakłady Drobiarskie przygo- ~ 

~ towały na zaopatrzenie łódzkiego rynku pulę kurcząt mrożonych 
) 

~ z podrobami po 44 zł za 1 kg. 
) 

~ KORZYSTAJ Z OKAZJI 
) i KIERMASZ TRWA TYLKO DO SWIĄT. 
~ ZAPRASZAMY 
} 
} 
} 
} 

~? 
~? 
'< 
~? 
'< 

u 

od 17 do 22 grudnia br. do n.w. sklepów mięsnych przy ul. ul.: 
- Sienkiewicza 34, Nowotki 93, Lubeckiego 8, Wilcza 6, Główna 62, Armii Czerwo

nej 13, Wandursklego ł, pl. Kościelny 6, Zachodnia 12, Kasprzaka 68, Limanowskie

go 170, Łanowa ł, Rojna 19, Wici 6 - pawllon 406, Pojezierska 26, Sporna 72, Ry
dzowa 16, Olsztyńska 22, Zeromskłego 39, Wróblewskiego 13, Koczasklego 31, Bra

tysławska 8, Fornalskiej 59, Towarowa - paw. 49, Obr. Stalingradu 72, BobsleJo· 

wa 2, Ossowskiego ł, Kasprzaka 20, Przybyszewskiego 45, Rodakowskiego ł, Dąbro

wskiego 91, Broniewskiego bi. 252, Podgórna 63, Rzgowska 54, Pabianicka 193, Cie

szkowskiego T, Dąbrowskiego 59, al. Politechniki 27, Piotrkowska 43, Nowotlti 3, 

Piotrkowska 93 I 192. 
li '· 6IU6-k 
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• • 

Ili 
ŁPHS - ODDZIAŁ Ili 

„WARZYWA - OWOCE 
• • 

Ili 
I KWIA TV" "I 

w Łodzi, ul. Zielona 24 li 
• • 

Ili z A w I E RA u M o w V Ili 
• n a • 

PUNKT INSTALACJI I NAPRAW 
ANTEN TELEWIZYJNYCH 

DO TELEWIZJI 
CZARNO - BIAŁEJ 

I KOLOROWEJ 

uruchomiła 

Ili 
WARZYWA, OWOCE, Ili w dniu 17 grudnia br. 

• PRZETWORY OWOCOWO- ~ w Zakładzie Usługowym 

Ili Ili 
przy ul. 

WARZYWNE, KAPUSTĘ PRZVBVSZEWSKl'EGO 32. 

• I OGóRKI KWASZONE • SPóŁDZIELNIA PRACY 
Ili z jednostkami uspołecznionymi Ili „P R E c y z J A". 
.

111 

producentami indywidualnymi •

111 

Zapewniamy szybką i facho-
na sezon 1974 - 1975 wq obsługę dla osób prywat-

'

.,, i 1975 - 1976. • nych i instytucji. 

Prosimy o pisemne składanie m Z A P R A S Z A M Y 

fil ofert na w.w. adres. 
8034

-k fil DO KORZYSTANIA Z USŁ~~~k 

t::;.l'VVV'VV'VVV'V'~~~rńl'V"~~""IVV'VV'>~~'Z-.~~~'Z-..~~~~~~~""'~,..,..,,.,.,..,~~~~~~~~::Z~~Z::~~~""""":Z::~",.."'A 

a --
I 
~ = 3 -= 3 = = §§ 
3 = § -a --= 
~ 
3 
--< 

§ -= = = 
~ -= s 
§ ·-= -3 

PRZETARG 
WOJEWODZKA KOLUMNA TRANSPORTU SANITARNEGO 

W tODZI 
ogłasza p'ierwszy przeta1rg r.i&"!J-rankzony na sprzedaż samochodów 
zgodn1ie z przepisami ogłoszonymi w Monitorze Polskim nr 26 z dnia 

2 majo 1972 roku, poz. 148. 
marka typ nr rej. Wf!W, nr podw. cena 

wywoławcza 

W-wa sanit. 223 FH-2281 M9 217483 32.000 zł 
W-wa sanit. 223 FB-1979 580 217511 32.000 zł 
W-wa sanit. 223 FK-3377 573 
W-wa sanit. 223 FR-2971 582 ~i~~: 32.000 zł 
W·wa sanit. 223 FS-0624 62"2 225089 32.000 zł 
W-wa sanit. 223 F0-0571 620 224327 38.400 zł 
W -wa specj. 203K FX-0665 456 169420 38.400 zł · 
W-wa specj. 223A FC-0356 32.000 zł 
W b 

491 181442 32.000 zł 
-wa oso . 224 F A-7508 257 T06-0660 30.000 zł 

W-wa osob. 204 FX-0933 204 T06-0673 
Nysa mikr. i501 FA-0371 400 33278 30.000 zł 
Nysa towo!! N-59 FI-1311 263 09863 55.000 zł 
Nysa toWO!! 1101 FW-3271 447 41213 43.750 zł 
Nysa towos N-59 FP-6004 21791 43.750 zł 

325 52.500 zł 

v;s~y~tki.~ wymien.ione pojazd! m<iżna oglądał! w dn.i robocze na terenie Wojewódz-
k.eJ S;acJ1 Obsługi w Pabianicach, ul. W. Wasilewskiej 7/9. Przetarg odb d · · 
w dniu 2 stycznia 1975 roku o godz. 10 na terenie WoJ'ewódzkiei· Sta .. ę z01eb ł si~ 

p b' · ! 1 . . · CJl S ug1 
w a iamc~c 1, u · W. Was1lews'k1ej 719. Zaintere,sowani winni wpłacił! wadium 

w wysokości l? proc. cen~ wywoławczej pojazdu na konto nr 908-98-557 NBP IV 

O/M .w . Lo~z1 z po:famem ~lu wpłaty oraz nalJWY· i adresu instytucji 
orgamzuJąceJ przetarg najpóźniej w przeddzień przetar'"" UWAGA' n · t . „~. . rugi prze-
arg na . samochody me sprzedane w pierwszym prz-etargu odbędzie się w dniu 

7 stycz.ma 1975 roku ~ godz'. 10 w r:iiejscu jak wyżej. Docfatkowego ogłoszenia 
0 drugi~ przetargu me będzie. Wadium z pierwszego przetargu zachowuje ważność 
na ~ru~i pr,zetarg. Instytucja zastrzega sobie prawo odwołania przetargu lub wyco
fania mektorych samochodów bez podania przyczyny. 2478_k 

= 
~ 

I 
I -
~ -= 
~ 
~ 
~ -
~ = = 
~ -~ 
§ --= = = -= -

DZIENNIK l.ODZKI nr 20!1 ; . ;jH) 7 



„Pierwsza Rudzka" 
Sztandar prucbodnł mfnłMira przemysłu lekkiego, zdobyli na 

własność za zwycięstwo we l'!<-Spółzawodnictwie w latach 1970, 
1971, 1972. Reklamacje od pań i panów nosza,cych tkaniny far
bowane 1 wykańczane w tej fabryce obliczają w.„ promille w 
stosunku do globalnej produkcji. która. Jest ogromna, jedna 
z n&jwiękseycb w kraju w tej branży.„ 

W roku bieżącym zaplanowali 
bowiem uszlachetnienie 33 mln 300 
tys. metrów tkanin, a ponieważ w 
najbliższych dniach wykonają plan 
:roczny, przewidują, że w sumie 
l:!lbferze się tych metrów ok. 34 mln 
o wa:rtości ok. 2 ml:! złotych. I 
to uczestnictwo w lód7Jkim „klubie 
przemy-łowych mil iarderów", tak· 
że ce-n i ą sobie wysoko. 

A robota jest tu niełatwa. odpo
wiedzialna. wymagając:i b€=stan
nego nadążania za św1<1itvwymi o· 

s1ągnięciami techniC7.lllymL O !1e 
b<•wiem przed wojną i tul po woj
nie byli ową pierwszą w kraju far
b.amią i wykończalnią jedwabiu 
naturalnego, dootarczanego tu w po 
staci tkanin z poowar zawskiego 
Milanówka, o tyle obe<>nie przera
biają pon.ad 80 proc. tkanin synte
tycznych, głównie spo.r7.ądzonych z 
włókna poliestrowego. Przy czym 
ponad polowa ogólnej ilości tych 
tkanin pokrywa,n.a je<;t w .. Pier
wszej", barwnym drn.liltiem, a re-

Dajmy w tym tygodniu ooakhną~ przedsiębiorstwom budo
wlanym, zajmującym się „mieszikaniówką". Zajmijmy się więc 

„pnemyslówką". ale nie kolosami typu LPBP nr 1 czy „Cheme>
budoWą" - im bowiem po~więdliśmy niejeden już Raport. Dziś, 
zajmijmy s'.ę sprawami ,.drobniejszymi", niemniej barozo istot
i1ymi w real!izacji Programu Rozwoju \ Modernizacji m. Lodzi 

4 W tym tygodniu kom"isja odbioru przystąpi do dokładnych 
o!!;lędzin biurowca przy Limanowskiego 87. wzniesionego przez 
LPB PL ,.Północ" dla bratniego przed~iębiorstwa - LZRM. 
W tym 9-kondygnacyjnym budynku. ŁZRM skoncentruje swoje 
służby porozrzucane w różnych ruderac-h i przybudówkach. 

• W tym samym czasie, podobna komisja we.idzie do trzykon
dygnacyjnego, ale rozległego budynku magazynowo-produkcyjne
go Zakładów Jedwabniczych .,ORTAL'' przy ul. Hipotecznej 7. 
Wybudowanie tego obiektu także pmwoli na uporządkowanie 

wiciu spraw w zakładzie. Nadmieńmy, że już w listopadzie ub. 

ro'rn - w części proouk,cyjnej, pracowali wlóltniarze. Obiekt 
oddawano, jak wszystkie łódzkie obiekty przemysłowe „w bie
gu·•. „~RTAL" jest .inwestycją priorytetową. 

• Załoga Lód-z:kiego Przedsiębiorstwa Budowlanego Przemysłu 
Lekkiego .,Północ" kończy prace modernizacyjne w Zjednoczo· 
nych Zakładach Jedwabniczy·ch. Tamile podnosi się daehy sta
rych hal fahrycmych. Nad istniejącymi starymi. ustawia s'.ę 
nowe. lekkie metalowe konstrukcje, a potem zdejmuje stare. W 
ub:eglym tygoon·u przystąpiono do rozbiórki starych dachów. 
Przystąpiono także do robót wyko1iczeniowych w jednej czę

Eci wzno•zonego na terenie zakładu budynku socjalnego. Bu
dowlani , opuszczą fabrykę w połowie przyszłego roku. 

A Załoga budująca halę ,.malimo" dla „Maltexu" (przy ul. In
żynierskiej i Rembielińskiego) zamyka obiekt przed zimą. Jest to 
hala WZllloszona z prefabrykatów typu „Berlin". W styczniu 
przy.szłego roku, fachowcy z NRD przy5tąpią do montażu ma
szyn i urządzeń. NiezaJeżnie oo wyżej wymieniorn~j hali, prze
widziany jest montaż konstrukcji bud '11ku pr<>dukcyjno-maS13· 
zy11owego. a w styczniu rozpoczęcie prac ziemnych pod trzeci 
obiekt - budynek wykończaini. 

4 Przy rogu Kilińskiego i Pó!noonej dokonano już koniec:mweh 
rozbiórek. po to by załoga ,.Północy" mogla prz,·stąpić do bu-
dowy studenckiej przychodni zdrowia. AP 

S2Jta - mniejs-zOOć - ~ na 
gładko, a1bo też obróbka dotyczy 
uslllachebn iania tkai!lin kolorowych, 
żakardowych htp. 

Okolo 30 proc. produkcji t'lts,pOII'
tują do wielu krajów świata, czę· 
sto ta'k oo nas odleglyeh. że przy 
drodze wiodącej do swojej fabry
ki wystawić musieli mapę cciłego 
świata i na niej za-z:naczyć państwa 
im1Jorlujące ich wyroby. 

te Czemu mogĄ zawdzięC7.aÓ 
suk1•cFy, odnotowywane z roku na 
rok?! 

Pne<le wseystkłm JP,sł to ~aaługa. 
zclyscyplinowiilej, kwalifikowanej 
załogi, której trzon 11tanowla, wielo
letni pracownicy, rozwijający swo
je umiejętności wraz z całą fabry· 
ką. Po wtóre, jest to rezultat do
brej pracy średniego dozoru tech
nicznego; wreszcie wynik systema
tycznej, codziennej dobrej pracy; 
dalej: jest to skutek systematy· 
cznego obserwo""'ania i dyskutowa
nia problemów produkcyjnych za
kła~ów przez jego aktyw, a przede 
wszystkim organizację oartyjną. 

Znane są sukcesy „Pierwszej" z 
lat ubleglyoh o~iągane w tr11kc!e in
tensywnej modernizacji. Przypomnij 
my •lynną przcbudo"·ę dachu nad 
jednym z odd7.lalów produkcyjnych 
pr1eprowad7.aną bez pr?:eryw11ni1t w 
nim produkcii. Takie przedsięwzlę
r.ia doprowadziły do znacznej po
prawy warunków pracy i do prze
"'to1'ici n11leży już stan rzeczy, kie
dv w hali tmv. mokrei ludz;e sto
jący obok siebie w odległoo<ct 2 m, 
nre widzieli się we mgle. a przy 
suszarkach bebnowych zimą tem
peratura przekraczała 60 st. c. 

Nic też dziwnego. że załci:a pra· 
nuje coraz leniej. Kogo wyróżnić w 
zwiazku z zakol'lczeniem planu ro
c?.nego?! Trzeba by bard:r:o, b'l"rlzo 
wielu z prt.eszln 140-0-o•obowel zalo!!\. 
Ale to niemożliwe. Najbardziej a
ktyw·na. zaangażo"·ana emocjonalnie 
'V sprawv nrodukcji, jest 29-osobo
wa załoga drukarni filmowej, me
chanicznej płaskiej. Na jej to rece 
f'kladamv więc seNle">.ne l!ratu''lcie 
wszystkim jedwiibnik<'lm x Zakta
riów Przemysłu Je<lwabniczego ,.Pierw 
sza" ... 

Instytucje 

wyjaśniają 
Aż pól roku czekali lokatorzy 

domu przy ul. Nawrot 74, na usu
nięcie awarii rury wodociągowej. 
Przeciekająca woda zalewała wej
ście do bramy i przechodzący 
pr-zez nią ludzie, musieli brodzić 
w wodzie. Ich prośby i skargi nie 
odnosiły w ADM żadnych skutków, 
dopiero po naszej interwencji 
konserwatorzy zalatali pęknię~ą ru
rę. 

• • • W związku z notatką pt. „Suchą 
nogą nie przejdziesz", opisującą 
fatalny stan ul. Tatrzańskiej, od 
ul. Sląskiej do toru, gdzie właśnie 
prowadzona jest przyspieszona bu
dowa sieci kanalizacyjne.i, dyrekcja 
Budowy Oczyszczalni Scieków i 
Wodociagu Sulejów - Lódź, poin
formowała nas. że obecnie, dla 
umożliwienia dojazdu w tym rejo
nie. ułożono płyty drngiowe. ażeby 
choć prowizorycznie poprawić sy
tuację. tj. do czasu, gdy budowa 
sieci zostanie zakończona i poło-

Do Nowego o 
pozostało j i tył o 
kifk śc"e dn· .•• 

• w sprawie 
M. , t , " „ 1ec o moc .„ 

(Do-kończenie re str. 3) 

toryłety. A kadry techniczne dla 
przemysłu w coraz większym 

stopniu szkolone sa, w oderwaniu 
od praktyki przemysłowej. Ci ab
solwenci, którzy po studiach po
dejmują pracę w badaniach nau
kowych o charakterze p0szuki
wawczym lub podejmujący pracę 

nad możliwościami praktycznego 
wykorzystania odMyć naukowych 
nie narzekają na to. że ich przy
gotowanie nie pokrywa się ze sta
wianymi im zadaniami. Gorzej 
mają absolwenci, którzy idą do 
pracy w biurach projektowych lub 
konstrukcyjnych. Ale zupełnie źle 

czują się z racji całkowitego nie
przygotowania do zawodu inżynie

rowie produkcji (ruchu). kontro
lujący przebieg procesu produkcyj
nego, przygqtowujący produkcję -
wybierający narzędzia pracy, orga 
nizujący proces produkcji, kieru
jący zespołami ludzi. Niektóre 
uczelnie techniczne lub kierunki 
uwzględniają te aspekty zawodu 
inżyniera bardziej inne mniej. Od 
tego, czy i w jakim stopniu po
stulaty przemysłu bęcl~ uwzględ
niane w profilu kształcenia - za
leżeć będzie również stopień par
tycypacji przemysłu w kosztach 
rozwoju poszezególnycb kiernnł\ów 
lub uczelnJ. CzasRmi "iec wystar
czy „chcieć, aby mieć". 

Stosujqc się do pnepisów 
ruchu drogowego uczyst mł~
dziei szkolnq zachowania 514= 

na ulicyl 
żon.a nowa nawier?.Chnia ulicy. 

(g)~ 
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Tłum. 'I. DĄMBSKA 

Bo nie będzie mogła t»Wiedzieć nic więcej :o:e względu n.a 
łzy zalewające jej twarz, bo gardło je.i się ściśnie. Rezygnując 
ze słów z:robi się jeszcze mniejsza. jeszcze lżejsza w iego ra
mionach. cieplejsza.. bardziej czuła, stanie się jego własnością. .. 
jego rzeczą... Potem będzie chciała dowiedzieć się, jak to się 
wszystko stało. Prawdę powiedziawszy. rozmowa z Reynoldsem 
nie trwała nawet pięciu minut. Tak, że Flicker bedzie zmuszo
ny coś niecoś dodać. Powie. na przykład. :7;e wicedyrektor Ban
ku Farclays . wziął go poufale pod łokieć, żeby mu wyrazić 
glębo!łie zadowolenie z powodu posiadania tak kompE>tentnych 
pracownikó1\1 i w dodatku tak inteligentnych. Może także do
dać, U! Reynolds w perspektywie mi!l"nal ultra szybkim awan
sem i że wspólnie omawiali przyszłość Barclaysa. Doprowadzo
na do szczytu euforii Shirley bOOrie go sluehala, jak wyroczni. 
To bedz.ie odpowiednią chwilą żeby powiedzieć: 

- No. to wszystko !)lęknie. ale powiedz mi. laleczko, czy n-ie 
należałoby coś przekąsie_':? Jestem głodny jak wilk! 

Ona natychmiast zabierze się do pracy, ale nim podgrzeje 
pieer.eń wołową, on nakryje do stolu. Wybier:>:e biała serwetę 
i zapali na stole świece. żeby bvło intvmn'.ej. Dobry Boże! Że
by tylko zostało jeszczf' troche świeci Po ostatnim strajku 
elekbro<A-ni zużyli ich kilka paczek ... 

Ale Shirley na pewno pomyślała o t''m. żeby dokupić nowe! 
Shirley zawsze o wszystkim myśli. Kiedy zlew w łazience 
się zatkal. albo żarówka nawalna. kiedy w kranie z11żyla się 
uszczelka. zawsze miała pod ręką coś, żeby naprawić klęskę 
w możliwie najkrótszym czasie. 

Wię<- dobrze. Wtedy ja zapalam świece. siadamy do sto.lu. od
korkowuję butelkę Chateauneuf-du-Pape. konsumujemy w
kąski, a ona pnynMi odgrzaną pieczeń... Poufn8 k<mwersacja ... 
nie za bardzo jedna-k długo - muszę odpowiedni? wymierzać 
efekty. 

- „Nie uważasz że ta pieczeń jest bardzo soczysta~"-
- „Uważam. że najsmaczniej=, jaką kiedykolwiek je-

dliśmy". 

Przy pomocy dobl"'.!go jadła i dobrego wina, dojdzie oczywi
ście do rozmów bardziej osobistych. 

- „Prześlicznie dzis"iaj wyglądasz. lalec:zJko", 
- „To dlatego, że cię kocham, Jerry.„". 

- Ili-

A przez cały ten czas on będzie nakłada! sobie na us~ 
wędzidło, będzie myślał o a.potll?Zie tego w:ec:zora, _o. chwili 
kiedy wyjmie pierścionek z etui. zeby ffO w!oeyc na 1eJ palec. 

-„Zamknij oczy ... Podaj mi rękę„. me .• me tę! 9rugą!". 
To będzie cudowne! Ale trzeba będzie odczekac na deser 

- przez to przeciąganie przyjemn?-5ć b~?;ie 1.\oie!t5-ia.. . 
Zaczął mżyć drobny deszczyk. Fl!cker me trudZI~ się otwiera.

niem parasola, gdyż był już prawie na mie?-s('U. ~1ed~ wc.hooz1l 
do bramy, czul. jak serce zaezyna mu walić w. p1ers1. l'J!imo to 
jednak biegł po dwa stopnie naraz, ale kiedy dob1e_gl do 
drzwi uważał. że iest zbyt zdyszany. żeby w ta.kim stanie po
kazać' się Shirley. bobre dwie lub trzy minuty musiał zużyć na 
doprowadzenie się do jakiej taki·ej równowai;ti ! złapać normal."' 
ny oddech. W końcu WY.iął z kieszeni klucze i otworzył dl"Z\'i'1. 

- Halo! - zawołał, usiłując nadać głosowi brzmienie nor
malne. 

Mieszkanie pogrążone było w ciemności. ~apal!l światło, po
lożyt pakiet z wiktuałami na podłodze u swoich nog, parasol <>9-
stawil do przeznaczonego na to przyrządu i uzbrojony 1edyme 
w bukiet róż ru.szyl w kierunku saloniku.. Na adaoterze krę
ciła się płyta - był to koncert Swingle Singers. ulubiona płyta 
Shirley. To dobn.e, to doskonale. nastawiała ia ied:vnie ~edy, 
kiedy była w radosnym nastroju„. Flicker przvsunal sobie "'Y3:
zon. wstawił doń róże, obiecując sobie, że wodę naleje późn1eJ. 

Ch~at' orzekrzyczeć mu'Zykę, zawołał: 
- Shirley! 
Shirley nie odpowied'Zi.ala. MllBiala więc być w swoim pokoju. 

lub w l.a:o:ience. 
- Shirley! - zawoła? głośniej. 
Nadal nic. Kompletna cisza. Nie powinno się nigdv wyobra

żać z góry. jak się coś odbędzie W większości wypadk~w ~faie
je się zawsze całkiem inaczei. A może wyszła załatwić Jakąś 
pilną sprawę? Ale po co w takim razie pu57...czała te płytę? 

Flicker wrócił do westibulu. Przechodząc przez korytarz usły
szal. ze w łazience płynie woda. Bez pukania wszedł tam. La
zit>'Uka była tak pełna parv, że mimo woli cofnął sie o krok, 
gdyź nie wl<l'Z:ial dalej, jak 50 centymetrów przed sobą. 

- Shirley. jesteś tu? 
Para stopniowo zaczeła uchodzić pr7.P7. otwarte drzwi I nęd

nąć. Ksmusząc się Flicker wszedł itlębiej. Przepełniona wanna 
nie mieśMła już w sobie wody. która zaczynała przelewać się 
przez brze!!i. Ale ani śladu Shirley. 

- To nie jest ri~t"m:i.lne - pornYśl.al Flicker. - Gdyby Shir
ley musiała wyjść, odłożY'laby płytę i zakręci .la kurki 

- Shirley!! 
Tym razem sam nie pomat własnego glosu. Przeratliwv 

niewkój zmienił całkowicie jeg.o brzmienie. Jak bomba wpadł 
do sypialni. 

- Shirley! 
B.vla tutaj I sieci.ział.a w neg1i~ 1'!'7.ed to.aletą. Przez chwilę 

myślał, że płacze, ale to dlatego. że twarz miała ukrytą w 
skrzyżowanych na stoliku ramionach 

- Shirley! - powiedział jeMJCZe .raz, ale tak cicho, że ledwie 
gam siebie usłyszał. 
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PMGBAM I 

10.00 Wiad. 10.08 Dedy>kacje muzy. 

I 
czne. 10.30 •• Juan Perez Jo-:Ote" -
fragm, 10.40 Kwartet Moe Kofftnana. 
u.oo Moza;ka melOdii. 11,ll! !Nie tyl
kQ cna kierowców. 11.25 Co słychać 
w świecie, tl.30 Gra Ork. PR pd. J, 
P.ruszaka. 12.65 Z kraju 1 ze świata. 
1'.!.20 c11w;1a mm:yki. 12.25 .• Film. 
musiea1, operetka". N.OO Zesp<>ly 1 
soliści ludowi. 13.13 ltoh1lczy kwa. 
d.rans. 13.30 Dys.koteka młodych. 14.00 
Ze świata nauki. U.OS Soliści ludem-I. 
lł.30 Sport to zdrowie. 14.33 żotn i er
Ski koncert życzeń. 15.00 W!ad. 15.05 
~ty z Pols~1 . 15.10 Utwory I. Part~ 
rewśkiego. 15.35 Rytmy Brgzylil. 16.00 
Wia<I. 16.lO ProPOOycje do .. Lis1Y 
Prr,ebojów„. 16.30 Aktu.alnośe; knltu
ralne. 16.3~ Melndle z Kniu Rad. 
17.00 Radiokurler 17.20 Rytmo.stop. 
17.40 Na organach 1 na moo<ru. 18.00 
Przemów1enie prezesa Radv Mirii
strów PRL Plo1""a Jaros2ew!eza na 
zakol'lczen;e seimo-vPi debgtv budże
towe.i. 19.00 I wvdanie dzie-,nP<n. 
19.15 G\\·iazdy e'1ro1>ei>klch estrad. 
19.45 Rytm, rynek. rekl<ma 20.00 
„Kształcenie młodzieży niesnra"'nej 
fizycznie i umv~?M\'o''. 20.20 Interser
wis. 20.47 Kron!ka snortiowa. 21.00 
PoradnLk 1ezykow,•. 21.15 Wieczorny 
koncert t.vczeń. 22.00 U 1vyct. dz'en. 
nika. ~~.15 Gruoa .. Ur.all He„n". 
32.30 „2l.nasz·li ten gros?" 23.00 Wiad. 

PROGRAM Il 

8.:!0 Wfad. 8.33 Mój dorn, maje 
osiedle. 8.53 Tańce kgszub'Skie. 9.00 
W bacz;kowskim lamusie - )!awecta. 
9.20 L. Boccherini - Syn1!onia Es
dur. 9.40 .. o kotkach i telewizorze" 
- shtch. 10.00 Kto się z c7.el(ć śmie
.ie - Sabalowe bala.nie 111'ił. 10.30 
Koncert. 11 im „Pl.rmalio-n" - fragm. 
ll.30 Wiad. 11.~S ROdzinny tor prze
szkód. !1.40 S'lcnvnl<a noszuk1w•nla 
rodzin PCK 11.4~ .. Od Tatr do B~f. 
tyku". n.M Komu„lkat)I IL). 12.10 
Francols" - Slaweda. 13.20 A. So-ler 
To-n I tP.St CLl. 12.13 „Cannina bura
ne" - on C. Orffa fL). 13.00 .. Walc 
- POdwóJny kcmcert 0>rganowv 
G-dur nr 3, 13.30 Wiadomoii<:i. 13.33 
._,Dama Pikowa" - frainn. 13.5!; Ml
ninrzeitląd folklorvst:vc•ny, 14.00 Wie 
cej. le1>iej, tanie.i 14.15 Tu Radio 
Moskwa. 14.J;; „Koncert na Qrkie
strę" - reP. 15.00 Zaw&Ze o 15.00. 
15.40 A.rle <merem·„. t~.oo Urządzenie 
Ziemi. 16.15 Barok dla wszY>Stklch . 
16.ł,; AktualnQScl ł6d2lk1.e fLl. 17.00 
$plewa łódzka ł!"rllPa „A Vista" fLl. 
17.I~ Attd. nublicystyc:ma CL). 17.35 
Przed milkrofonem z. Rodor 1 K. 
BaCl!'l'!lC:>; (L). 17.SS Lódr:kie ~PO-tika. 
nla teatralne (L\ 18.20 Terminarz 
~uz:1'czny 18.30 &ha dnia. 18.40 Dro 
.ISl Po:>:nania. 19.00 CV>kl o•eśnt 
.. Hoederlin Fragmente" ·a. Eislera. 
1~.15 Lekcja iez. ang. tn.30 Ma.gaz:vn 
hterac'ko-mtt"Yez.!lY · „Zbliżenie nr M". 
20.M Rep. lit. - Portret miasta -
Slunsk. 21.00 Kwadra'l1~ muz:vcznv. 
21.1., O nich wiirto posłuchać. ~1.30 
Z kraju i ze Ś\\'iata, 21.50 Wlad.. 
~IX>'"towe. :U.53 .. Jil~d•<t s"'.ko!e". 22.10 
.T. Haydn: D!vertlmento G-dur. 22.20 
TygodnLk kulturalny. 

Wszystk.lm, którzy w:ci.ęlf udmał 
w uroczystościach żalobn:voeb i o
ka.zali ml serce w clętl<lrh Chwi· 
laoeb po śmiel'Cl mego !\Jęta 

S'. t P. 

WłESŁAWA 
DANIELECKIEGO 

slcladam naJserdecmłe.Js.ze podzię
kowania 

:tONA 

w dniu 13. xn. t97ł r. zma.rt 

PJtOGJLAM m 

11.30 Z cYJ<lu retro-ja...:. 12.05 S 
kraju i ze swiata. 1%.20 Chwila mu
zyki. 12.U Za kierow11lcą. 13.00 Na 
szczecll'lskle1 antenie. 15.00 Etts.pre
sem prz.ez świat. 13. 10 All 'Italia na -
czyli światowe przeboje po włos.ku. 
15.30 I :1 - o snorcie. 13.45 Jazz t 
kolekcjonerzy 16.10 .. Na luzJe" i i'll• 
ne piosenki. 16.25 Gato Barbierl w 
Warsz.awie. 16.45 Nas~ rok 74. 1'7.00 
Ekspresem przez świat, 17.05 ,.62% 
upadki Bunga" ~ odc. pow. 17.15 
Klennasz płyt, 17.łO „C7.arny dąb" 
- rei'. 18.00 Muzykobranle. 18.30 
Pollt:v'.ka dla wszys1lklch. ta.4;; Pz-u.. 
bój za przebo:fenr. 19.15 Kslażka ty
goctnia. 19.30 Ekspresem przez świat. 

19.33 Muzyczna poczta UKF. 2ll.OO 
Melpomena w podróży. 20.10 Kron.i
kt włoskie. 20.46 Lekc.la ję7., niem. 
20.:;;; „Czy radio zabija prawdzlw11 
muzykę?" 21.40 Na pQbOczu wielkiej 
polltykl. 21.50 Jacques Halevy - .. ży. 
dówka". 22.00 Fakty dnla. 22.08 
G\vlaz;da s\edmtu \•.'iee?.orów - Sal
vat.ore Adamo. 22.13 ,.Dlugo i ST.częs
liwie"' - odc. no~v 2~.ł5 Mikrwecl. 
tal Little Jimmy Osmonda. 

TELEWIZJA 

PROGRAM J 

6.30 TV Te.chn~kum Rolnicze (2 
Wrocławia). 7.llO TV Technlkum Rol
nicze (z Poznania) 9.05 .. Arsen Lu
pin" - oclc. V nt. ..Czerwony jed· 
wabny szal" - film ser. nro<l. franc. 
(kolor, Wl. 10.00 .Język oolskl kl. 
V-VI - O mieiS<'e wśród ludzi -
Genialny pomysł. r\V). 10.35 „Pucci· 
nl" odc. IV - film seryjny prod. 
wt. (kolor. W). 12.53 Program dla 
sikól średnich - Rodzina wspólcze
S'"la - My I nasz dom (W). l~.45 
TV Teehnlkum Rolnicze (W). 14.39 
TV Tec!inikum R<>ln·lcz,e (·ze Szczeci
na). lG.05 Japo-nla u progu jutra 
(!llm dok. ian. - kolor). 16.40 „Ka
crorek Kwak" 17.00 Studio TV Mto
dYch. 17.40 W środku Polski. 18.00 
Przemówienie nrezesa Rady Mlistrów 
PRL - P. .Jaroszewicz.a na za.koń-
c7.en\e se.łmowej debaty budże-
t<>""<lj (kolor). 19.~0 Dobranoc. 
19.30 D:ci.ennik. 20.20 „Arsen Lupin" 
V odc. nt „Czerwony le<iwabny 
•~al" - film seryjny nrod. franc. 
<kolor. WI. 21.10 Wlad soort. /kolor. 
W). 21.20 tnterstttdio lk<>lor. W). 
72.00 „Moment musicalu'" - pl<>5enki 
Joanny Kulmowej (W). 22.30 Dwie 
stMny medalu lkot~. W). 23.0<J 
Dziennik (<kolQrl. 

PROGRAM II 

17.aG J'ezY'k angielski - lekcja 12. 
17.50 Wiedza i film .,Polski drze
woryt ludowy" (kolor). 18.20 Dla 
młO<lych mdzów: Tylko dla zastępo
'"Ych. 18.30 Pieśni Rachmaninowa 1 
Bartoka. 19.20 Dobranoc (kolor). 
19.30 Dziennik (kolor) 20.20 Maga
zvn studenolcl rz Katowic). :!0.50 za. 
praszamy na wtorek - f!lmowv re
POr•aż. ~.!l-0 24 110<1ztn:v (kolorl. 21.40 
..Pieśń Solvegi" cz. m - t!lm TV 
Fińskiej - Qd lat 16 (kolor). 22.3S 
Za klero',\"Y!lca. 23.03 J'ęzyk niemiecki 
- kurs OO<ista;wo·wy. lekcja 10. 

Wyrazy serde!'znego wspól-czucia 
s powodu śmierci 

OJCA 
Magdalenie Ta.rtanua, A'ktadaJ11: 

ORDYNATOR, LEKARZE, 
PIELĘGVIARKJ ; POZOSTALY 
PERSONEi, IJ ODDZ. CHO· 

ROB WEWNĘTRZNYCH 
SZPITALA IM 1\1, 1\IADURO

WICZA W LODZI 

'l'OW. 

LEONID KARŻłNKIN 

4ługftletn1 'ZIMrtępea dyre~tora Centrali Teehni-czne.f Lódzlclego Blu
N. Sprzedaty, członek ZBoWiD, byty wlęl!lleń Pawlaka, Buchenwaldu 
i Majdanka, od'llnaczony Złotym Krzyżem za.sługi. Medalem 10-loola 
PRL, Medalem ;l:wycięstwa I Wolności, Odznaką Grunwaldzką oraz 

Honorową Odznaką Województwa Lódzklego. 

Z głębokim talem żegnamy wysoce warti>klowego Człowieka, 
szczerego Kelegę, cenionego f oddanego współtowarzysza pracy. 

Rodzinie Zmarłego wyrazy wspótoCT.ucia składają: 

DYREKCJA, POP PZPR, RADA ZAKiLAD<>WA oraz 
CALA ZAŁOGA CENTRA.LI TECHNICZNEJ LBS 

PODZIĘKOWANIE 
Dnia 1 ITUdnia br. zmarta 

S. t P. 

CECYLIA TOKARCZVK 
z dom'! DZIWORSKA 

Wsz:ywtklm ludziom dobrej Wolf w kraju i za granicą, którzy 
nieśli pt>moc w trudnych dla Nie.I cbWilach. serdecznie dziękujemy. 
Dziękujemy także duehowieństwu "' parafii św. Józefa w Rudzie 

Pabianickiej, Współpracownikom s miejsca praoey, Krewnym. Sąsia

dom, Przyjadolom, Znajomym, oraz wszystkim, którzy pQ ra.z 
06tatni Ją, :iegn&Jl, 

MĄŻ z DZIECMI 
Pamięć o Jej dobrym .- niech pozostanie na zawsze. 

PODZIĘKOWANIE 
Za włołony trud ł pomoc w czasie chorQby mojej żony t>raz tym 

11'1Szystkim, którzy brali lMhlał w oogrzebie · 

MARII KLUSKA 
PIELĘGN'lARKI 

sldada serdl?C1me podzlękowa11.le Lekarzom I Jej Koletankom 
z I Klinioe:mego Sll)>itala Akademii Medyoeznej w Lodzi 

l\lĄŻ z RODZINĄ 

Dnia a grudnia 137ł roku zasnęła na wieki, najukoohańsza Żt>na, 
lllatka i Babcia 

S. t P. 

MARIA PIASECKA 
Z dMnU KJCMA.N 
ŻYŁA LAT 90 

P~rzeb odbędde 'Wię dnia 111. xn. br. o godz. 1ł z kapHcy 
cm.entana ewang-augsburskiego l)l'ZY ul. Ogrodowej, 0 -czym zawla
damia,ją pc>grĄteni w głębokdm smutk:iJ 

MĄ:t, CORKI, SYN, ZJĘC 
SYNOWA i WNUKI 
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